
III Kongres ZSL
obraduje w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 27 bm. w sali kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie — rozpoczął 
obrady III Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. Oceni on prace Stronnictwa w okresie od 
poprzedniego kongresu, który obradował w mar­
cu 1956 r. i nakreśli podstawowe kierunki dalszej 
działalności.

Rozpoczynający dziś swe 
obrady III kongres ZSL - 
mówi on — ma dokonać o- 
ceny działalności naszej par 
tii za lata 1956-1959, usta­
lić program i metody pracy 
na okres najbliższych kilku 
lat oraz uchwalić deklarację 
ideowo - programową ZSL, 
i poprawki do statutu.

Dla naszego stronnictwa, któ 
re uczestniczy we wszystkich 
sprawach państwowych i jest

najbardziej zainteresowane w 
szybkim i proporcjonalnym roz j
• Dokończenie na sir 2

Chruszczów powrócił
znad Morza Czarnego

MOSKWA (PAP). Premier Związku Radzieckiego Ni­
kita Chruszczów powrócił w piątek do Moskwy z czarno­
morskiego wybrzeża Kaukazu, gdzie bawił' na krótkim wy­
poczynku.

Drogę z lotniska we Wnukowie pod Moskwą na Kreml 
przebył Chruszczów helikopterem „Mi-4”. Lot trwał 10 
minut. Z wysokości 200 metrów, na której leciał śmigło­
wiec, premier mógł oglądać rozległą panoramę Moskwy.

III Kongres ZSL — waż­
ne wydarzenie w życiu nie 
tylko wsi, ale i całego kra­
ju — zebrał się w 10 rocz­
nicę I kongresu, na którym 
dokonane zostało zjednocze­
nie ruchu ludowego i utwo­
rzone Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe.

W sali kongresowej zgroma­
dziło się ok. 3 tys. delegatów i gości ze wszystkich stron 
Polski. Na obrady kongresu 
ZSL przybyli również gorąco 
witani p we. z zebranych, człon 
kowie władz naczelnych PZPR 
i Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Na kongres przybyły delega­
cje zagraniczne: Bułgarskiego
Ludowego Związku Chłopskie­
go z jfego sekretarzem i wice­
premierem rządu — Georgi 
Trajkowem, Demokratycznej 
Partii Chłopskiej NRD z jej 
wiceprzewodniczącym ł wice­
premierem — Paulem Schol- 
tzem oraz Frontu Ludowego 
Czechosłowacji z wiceprzewod-1
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Mycki

ü Tysiqce ludzi bez dacbu 
H Rzeki występujq z brzegów

Katastrofalna
powódź we Włoszech
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RZYM (PAP). Powódź w 
południowych Włoszech, spo 
wodowana ulewnymi desz­
czami przybiera coraz groź­
niejsze rozmiary. Liczba o- 
fiar śmiertelnych stale roś­
nie. Już kilkanaście osób 
utonęło, zostało zabitych 
przez pioruny, lub zasypa­
nych obsuwającą się »iemią.

Jedną z ostatnich ofiar 
powodzi jest 9-letnia dziew 
czynka z Policoro, która u- 
tonęła zalana falą wody i 
szlamu, wdzierającą się do 
domu rodziców dziewczyn­
ki. ,

Według ostatnich infor­
macji, które napłynęły w 
czwartek do Rzymu, tysiące 
ludzi, głównie chłopów, któ 
rzy niedawno osiedlili się 
na terenach objętych parce 
lacją — zostało bez dachu 
nad głową.

Liczne strumyki zamieni­
ły się w przeciągu kilku go 
dżin w rwące rzeki, które

porywają za sobą wszystko, 
co napotykają po drodze. W
stolicy Kalabrid — Matera, 
woda wyrwała bruk z jezd 
ni na trasie kilku kilome­
trów. W Met ap on to fale pod 
myły całkowicie tory kolej­
ki nadbrzeżnej.

Sytuacja stale się pogarsza, 
ponieważ z brzegów wystąpiła 
również rzeka Cavone, parali­
żując ostatnie połączenia komu­
nikacyjne między wsiami i mia 
steczkami w tym regionie. Za­
waliło się kilkafaaście mostów 
i wiele domów mieszkalnych. 
W akcji ratowniczej biorą u* 
dział oddziały policji i wojska. 
Ludność chroniąca się na da­
chach zalanych domów przewo 
żona jest przy pomocy helikop 
terów w bezpieczne miejsca.

Straty wywołane powodzią «ą 
już olbrzymie.

niczącym KC Partii Socjalis­
tycznej — Antoninem Fialą. 
Obecni są ambasadorowie 
Związku Radzieckiego — Piotr 
Abrasimow, Republiki Czecho­
słowackiej — Karel Voyacek, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Josef Hegen oraz 
charge d’affaires Ludowej Re­
publiki Bułgarii Nikola Petew,

Jest kilka minut po go­
dzinie 10. Zbliża się uroczy­
sty moment rozpoczęcia kon
kresu. Zabiera głos prezes 
NK ZSL — Stefan Ignar.

Prezydium Kongresu CAP fot. Rosiak

Zbiornikowce
dla Egiptu...
WROCŁAW (PAP). We 

wrocławskiej stoczni rzecz­
nej „Zacisze” dobiega koń­
ca budowa drugiego z kolei 
tankowca, przeznaczonego 
dla Egiptu. Pierwsza tego 
typu jednostka jest już go­
towa, a w drugiej — po 
spuszczeniu na wodę — pro 
wadzi się prace nad wypo­
sażeniem wnętrza.

Tankowce zakupione przez 
Egipt służyć będą do prze­
wożenia mazutu. Mają one 
pływać po Kanale Sueskim 
1 wodach przybrzeżnych 
Egiptu.

Wrocławskie stocznie zbu­
dują dla Egiptu 5 takich 
tankowców.

Cysterny
dla Turcji
ZIELONA GÓRA (PAP).— 

Za pośrednictwem Centrali 
Handlu Zagranicznego „Me- 
talexport” załoga zakładów 
„Zastał” w Zielonej Górze 
przyjęła ostatnio zamówie­
nie na dostawę 40 nowoczes 
nych wagonów — cystern 
typu „29-R” dla ^Turcji.

Cysterny będą wykonane 
dostarczone odbiorcy tu- 

'ckiemu w ciągu trzech 
/artałów przyszłego roku. 
ak więc produkcja ekspor 
>wa „Zaslalu”, która obej- 
iuje wagony towarowe, 
mzki i cysterny — oprócz 

GSRR, Jugosławii, Albanii 
I NRD, znalazła także chęt- 
augo nabywcę w Turcji. -

SZIANDAR PRACY
M $&TB GZB fit mysł, technika. Zawsze przy

** * tym był — i jest nadal —

filaprof.H. Steinhausa rem tej. niełatwej do popu-■ la rvzar11 /}t.iipinm*n -u wiG'dzy.
Znany uczony, światowej 

sławy polski matematyk 
Hugo Steinhaus, został od­
znaczony orderem Sztanda­
ru .Pracy I klasy. Uroczy­
stość wręczenia orderu od­
była się 24 bm. w Polskiej 
Akademii Nauik.

Nazwisko prof. Steinhau 
sa związane jest nie tylko 
z. polską szkołą analizy funk 
cjonalnej — której jest za­
łożycielem i z żywo rozwi­
jającymi się badaniami pol­
skimi w zakresie rachunku
prawdopodobieństwa — któ
rych jest inspiratorem, Uczo 
ny odegrał niezwykłe waż­
ną rolę w wytyczeniu no­
wych dróg dla matematy­
ków. Skierował on miano­
wicie ich uwagę na zasto­
sowanie matemat}’ki w róż­
nych dziedzinach, jak np. 
przyrodoznawstwo, prze-

ZGINĘŁO
31 GÓRNIKÓW

2 katastrofy 
w kopalniach

iaryzacji dziedziny 
Książka H. Steinhausa „Ka­
lejdoskop matematyczny” — 
przetłumaczona na różne ję­
zyki, cieszy się dużą po- 
czytnością w świecie.

Matematycy ze „Szkoły 
Steinhausa”, idąc w ślady 
jej twórcy, wywierają du­
ży wpływ na nasze życie go 
spodarcze. (k)

5,5 TYS. POLICJANTÓW

103 min. ton
węgla
w 1960 r.
KATOWICE (PAP). — 27 

bm. obradowało w Katowi­
cach rozszerzone plenum Za 
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Górników. Uczestnicy po­
siedzenia, na którym obec­
ni byli dyrektorzy zjedno­
czeń i kopalń, przewodni­
czący rad zakładowych i 
robotniczych oraz sekreta­
rze. organizacji partyjnych, 
omówili zadania przemyska 
węglowego na rok przysz­
ły.

Górnictwo ma wydobyć w 
1969 roku 103 min ton wę­
gla, tj. o 5 min ton więcej, 
niż wynosi plan na rok bie­
żący. Te niełatwe zadania 
mają być wykonane przy 
niezmienionym w skali ca­
łego przemyśla stanie za­
łóg. Nie zakłada się także 
wzrostu funduszu płac w 
porównaniu z br.

Wysoki, bo prawie 4,5- 
proćentcwy przyrost wydo­
bycia osiągnie górnictwo 
przede wszystkim przez roz 
budowę 33 kopalń tzw. roz­
wojowych, mających duże 
możliwości zwiększenia pro 
dukejd.

Me tylko w kosmosie, ale i na ziemi

W Dubnej obradują 
przedstawiciele
12 rządów

MOSKWA (PAP). Po zakoń­
czeniu VII sesji rady nauko­
wej zjednoczonego instytutu 
badań jądrowych, w dniu 26 
bm. w Dubnej pod Moskwą 
rozpoczęły się obrady sesji 
komitetu pełnomocników 12 
rządów krajów członkowskich 
zjednoczonego instytutu ba­
dań jądrowych: Albanii, Buł­
garii, ChRL, Czechosłowacji,
KRL-d, Mongolii, NRD, Pol­
ski, Węgier, DRW i ZSRR.
Obrady sesji otworzył dy 

rektor instytutu, członek-ko 
respondent Akademii Nauk J^ęsie

CHRONI PARLAMENT

Protestacyjne 
demonstracje w Tokio
TOKIO (PAP). Korespondent 

PAP donosi w piątek przed po 
łudniem: W dniu 27 listopada
rozpoczęły się w Tokio wielkie 
demonstracje przeciwko rewi­
zji japońsko - amerykańskiego 
„układu bezpieczeństwa”.

Z nadejściem godzin wieczór 
nych demonstracje przybrały 
na sile. Blisko stutysięczny 
tłum demonstrantów przedo­
stał się przez kordony uzbro­
jonej policji do gmachu par­
lamentu, aby wręczyć posłom 
petycję, domagającą się natyćh 
miastowego przerwania roz­
mów na temat rewizji japoń­
sko - amerykańskiego „układu 
o bezpieczeństwie”. Petycja 
ta nie została jednak przyjęta 
przez wiodących prym w par-

BUDAPESZT (PAP). Agencja lamencie posłów liberalno-de-
----  mokratycznych.

Wobec brutalnej postawy, ja­
ką zajęła policja — do akcji 

pół tys. uzbro-
M,.,„„deki w pobliżu Gyoen- VSÄ»’-* „S
gyoes, w^ północnej części Wę- dopuszczając demonstrantów do 
gier. Wskutek wybuchu, jaki parlamentu, . doszło do starć, 
nastąpił w kopalni, zginęło 31 w których 24 osoby odniosły 
górników. Dzięki podjętej na- ciężkie rany, a 430 — lżejsze
tychmiast akcji ratowniczej zdo obrażenia.
lano uratować 144 górników ____tu—__
znajdujących się pod ziemią.

W celu zbadania przyczyn ka­
tastrofy rząd WRL powołał spe 
cjalną komisję, której przewod­
niczy wicepremier Antal Apro.

)j( j|C )|(
BRUKSELA (PAP). W belgij­

skiej kopalni Winterslag zawa­
lił się chodnik, odcinając od 
świata na głębokości G60 me­
trów czterech górników. Ka­
tastrofa wydarzyła się w śro­
dę wieczorem.

Według ostatnich doniesień, de (NRD) spuszczono na WO
zasypani górnicy żyją i dają de ia>i,,;ndziesiąty zbu- 
sygnały, stukaniem w skale. soiejny, u/iesiąiy zdu
Akcja ratunkowa jest w toku. tiowany tu dziesięciotysięcz- 
Jest ona jednak utrudniona i nik. Statek, który otrzymał 
posuwa się bardzo powoli, po- nazwę „Halle”, został prze-

MTI opublikowała oficjalny ko­
munikat w związku z katastro­
fą, jaka nastąpiła w nocy z Izupono , 6 , 
środy na czwartek w kopalni a?,,
Matravideki w Dobliżu Gvoen- I T°1

Dziesiąty
dziesigciotysięcznik
w stoczni Warnow
BERLIN (PAP). W stocz­

ni Warnow w Warnemuen-

nieważ zachodzi obawa zawa­
lenia się dalszych części chod­
nika,

kazany marynarce
wej.

handlo-

ft LENINGRAD. Wydawni­
ctwo „Izabrazitielnoje Iskust- 
wo” przygotowuje wydanie 
wielkiego albumu zabytków Ga 
lerii w Ermitażu z tekstami 
w języku polskim.

• * •
ft Nowy JORK. 147 osób zgi­

nęło w Stanach Zjednoczonych 
rozmaitych wypadkach pod 

czas „święta dziękczynienia” 
czego 115 w wypadkach drogo­
wych.

* • *
• PARYŻ. Za sumę 550 

tys. franków sprzedany został 
na licytacji w Paryżu podpisa­
ny przez autora egzemplarz 
pierwszego wydania „W stronę 
Swanna” Marcela Prousta.* •

g PEKIN. Jak donosi agen­
cja Nowych Chin, na nakapie 
rejonu autonomicznego Ningsia- 
Huei w północno - zachodnich 
Chinach pojawiło się nowe mia 
sto — Szitsuszan, wybudowane 
w ciągu trzech lat.

Wykonanie
planu rocznego
w porcie
gdańskim

W dniu 27 listopada br. 
czyli na 34 dni przed lermi 
nem portowcy Gdańska wy 
konali roczny plan przeła­
dunków (w cenach porówny 
walnych) zgodnie z Narodu 
wym Planem Gospodarczym 
na 1959' r.

Razem port przeładował 
dotychczas 4.340 tys. ton 
towarów, a w tym: węgla 
1.777 tys. ton, rudy — 889 
tys. ton, innych masowych 
— 154 tys. ton, zboża — 372 
tys. ton, drewna — 202 tys. 
ton, drobnicy — 886 tys. t.

Plan listopada w cenach 
porównywalnych będzie wy 
kon any w przybliżeniu w 
120 proc. (bk)

ZSRR — D. Blcclijncew, któ 
ry złożył sprawozdanie z 
działalności instytutu w 1959 
roku.

Nawiązując do badań prze 
prowadzonych w 1959 r. w 
Dubnej, prof. Błoohincew 
poinformował m. in. zebra­
nych, że nowe laborato­
rium fizyki neutronów oprą 
eowało projekt interesują­
cego doświadczenia w za- 

teorii względności, 
Mówca podkreślił, że będzie 
to pierwsze tego rodzaju do 

A Berlin. 4,5 krotnie wyż- świadczenie w warunkach 
szy poziom w produkcji prze- panujących na ziemi, bo- 
mysłowej na głowę ludności wiem dotychczas uważano, 
od przeciętnego poziomu swia- . . . J U , _ vv
towego osiągnęła Niemiecka podobne badania można

przeprowadzać jedynie w 
skali przestrzeni kosmicz­
nej.

D. Błochincew oświadczył, 
że w bieżącym roku znacz­
nie rozszerzyły się między­
narodowe kontakty instytu­
tu, który w-spółpraoowiał z 
odpowie dn im i in sty tue j amj 
w Polsce, Czechosłowacji, 
NRD, na Węgrzech i innych 
krajach. i

Obrady sesji trwać będą 
dwa dni.

IOKAZII
święta narodowego
Jugosławii

Aleksander Zawadzki i Jó 
zef Cyrankiewicz wystoso­
wali wczoraj na ręce prezy 
denta Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii 
J. Broz-Tito depeszę gratu 
łacyjną następującej treści:

W dniu święta narodowe­
go Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii prze­
syłamy Wam i za Waszym 
pośrednictwem zaprzyjaźnio 
nym narodom Jugosławii ser 
deczne pozdrowienia i życzę 
nia w imieniu Rady Pań­
stwa i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz 
naszym własnym.

Przyjmijcie nasze najlep­
sze życzenia dalszego po­
myślnego rozwoju Waszej 
ojczyzny oraz życzenia 
szczęścia w Waszym życiu 
osobistym.

* # *
Minister spraw zagranicz­

nych Adam Rapacki prze­
słał z tej samej okazji de­
pesze gratulacyjne do se­
kretarza stanu dla spraw za 
granicznych Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosła­
wii Koc’y Popovicia.

Republika Demokratyczna.

Kilauea
wybuchł
Socompa dymi
LONDYN (PAP). Po raz dru­

gi w tym miesiącu nastąpił w 
czwartek wybuch wulkanu Ki­
lauea na Hawajach. Fontanny 
płonącej lawy tryskały w gó­
rę na wysokość kilkudziesięciu 
metrów.

Wybuch wulkanu obserwowa­
li z zainteresowaniem liczni dy­
plomaci zagraniczni przybyli tu 
na 4-dniowe uroczystości w 
związku z proklamowaniem 
Hawajów 50 stanem USA.

NOWY JORK (PAP). Znajdu­
jący na w Andach wulkan So­
compa wznowił nagłe działal­
ność. Pióropusz dymu unosił 
się na kilkadziesiąt metrów nad 
kraterem wulkanu, z którego 
wypływała lawa. Mieszkańcy 
małego osiedla położonego u 
stóp wulkanu opuścili swoje 
domy. Socompa uważany był za 
wulkan wygasły i jego niespo­
dziewany wybuęh wywołał wiel 
kie poruszenie.

NOWY JORK. 29 kra­
jów Azji I Afryki, repre 
zentowa nych w ONZ, po 
stanowiło w piątek przed 
stawić komisji politycz­
nej Zgromadzenia Ogól­
nego projekt rezolucji w 
sprawie Aigerli oraz po­
stawić wniosek o rozpo­
częcie debaty ałgerskiej 
już w najbliższy ponie­
działek.

Tylko tego nom brakowało!

»Król Polski«
ukoronował się na Okęciu

WARSZAWA (PAP). 
Port lotniczy na Okęciu 
w Warszawie oraz przy­
godni. pasażerowie i pra-

W gmachu Ossolineum 
we Wrocławiu otwarta 
została wystawa pn. „Sło 
wacki w zbiorach i pu­
blikacjach Ossolineum’

cownicy lotniska byli 27 
bm. świadkami niecodzien 
nego wydarzenia.
Do Warszawy przyleciał 

tego dnia z Berlina 67-let­
ni Homer A. Tomlinson 2 
Nowego Jorku, który nazy­
wa siebie „królem świata”, 
Zanim Tomlinson przybył 
do Polski, odwiedził on 62 
kraje, koronując się na „kró 
la” każdego z tych państw.

H. A. Tomlinson, po wyj­
ściu z samolotu udał się do 
poczekalni, gdzie wydobył 
ze swych kufrów składany 
„zloty” tron, „złotą koronę” 
oraz „szatę królewską” i glo 
bus. Trzymając w jednej 
ręce globus, drugą założył 
„koronę” na głowę i o- 
świadczył, że... ukoronował 
się na „króla Polski”. Na­
stępnie wygłosił dłuższą 
„mowę tronową”.

Niezwykły turysta udaje 
się z Warszawy natychmiast 
to dalszą podróż, a m. in. 
do Czechosłowacji, Austrii, 
Jugosławii, Bułgarii oraz na 
Bliski Wschód.

Ogółem w ciągu miesiąca 
nej podróży dookoła świa­
ta. rozpoczętej 23 bm. w Ną 
wym Jorku, Tomlinson za­
mierza odwiedzić jeszcze 39 
krajów Europy, Azji, Au­
stralii i Ameryki. Zakończę 
nie tej niezwykłej podróży 
nastąpi 24 grudnia br. w 
Nowym Jorku,
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SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI
to fundament Polski Ludowej
Z przemówienia Wł. Gomułki 
nss fff kongresie ZSi
• Dokończenie ze str. 1 
woju przemysłu, najważniej- 
*zym zadaniem jest oddziaływa 
nie na postęp w rolnictwie, 
»a wprowadzanie w większej 
Ilości nowych środków tech­
nicznych na wieś, dla podnie­
sienia wydajności pracy i po­
większenia produkcji. Oddzia­
ływanie w kierunku przeobra­
żeń ustrojowych w rolnictwie, 

Stefan Ignar wita następnie 
przybyłych gości oraz delega­
tów, gdy oznajmia otwarcie 
kongresu orkiestra gra hymn 
chłopski „Gdy naród do boju”. 
Kongres dokonuje wyboru pre­
zydium, następnie delegaci za­
twierdzają jednomyślnie porzą 
dek obrad, przyjmują ich re­
gulamin i powołują sekretariat 
kongresu.

Na mównicę wchodzi witany
»klaskami I sekretarz KC 

ZPR WŁADYSŁAW GOMUŁ­
KA, aby w imieniu KC PZPR, 
przekazać III Kongresowi ZSL 
aerdeczne pozdrowienia.

Z kolei wchodzi na mównicę 
przewodniczący CK SD — prof. 
STANISŁAW KULCZYŃSKI, 
wygłaszając przemówienie.

Po przerwie obiadowej 
przemawiali pierwsi delega 
ci zagraniczni, przekazując 
Kongresowi serdeczne życzę 
nia.

Dziś dalszy ciąg obrad w 
sali Filharmonii Narodo­
wej.

* * *

OBYWATELE DELEGACI! 
BRACIA CHŁOPI!

W Imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjcd 
noczonej Partii Robotni­
czej składam wam przede 
wszystkim serdeczne po­
zdrowienia i witam wasz 
kongres — III Kongres 
Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego.
Od lat piętnastu, od zara-

»Start II«
Warszawskie Zakłady 

Foto - Optyczne produ­
kują znane już dobrze 
na rynku aparaty foto­
graficzne „Start”, „Fe­
niks” — Z i 11, „Druh”, 
powiększalniki „Krakus”, 
„Meteor” itp. Część pro­
dukcji zakładów przezna 
czona jest na eksport do 
ZSRR, Brazylii, ZR A, 
Turcji i Bułgarii. Ostat­
nio wyprodukowano se­
rię próbną aparatów 
„Start II” (jest to zapo­
wiadany aparat o robo­
czej nazwie „Duoflex”). 
Posiada on obiektyw o 
jasności 1:3,5, migawkę 
od 1/10 do 1/250 sek. oraz 
pełną blokadę migawki i 
przesuwu, filmu. „Start 
II” ukażę się w sprzeda­
ży prawdopodobnie już 
na początku przyszłego 
roku.

n*a y*af*zy ludowej W Pol- nia, od stosowania w produk- 
sce partię naszą i wasza ła- cji ,roIne3 osiągnięć nauko- 
CZV bratfmcka agrotechniki, od ichDraters«a współpraca l świadomości, od zerwania z 
scisie współdziałanie, łączy tradycyjnymi zacofanymi me- 
nas wspólną walką O współ- todami i formami pracy w 
ne cele. Sojusz robotniczo- rolnictw ie.
chłopski, to niewzruszona a,m°ruChZzaso^y- *?os6b. p*°- litii-i . ,, Aukcji w rolnictwie niewielegeneralna naszej poli- się różni od tego, jaki stoso- 
ryKl, to naczelna wytyczna Wano u nas przed pół winkiem 
Całej polityki państwa lu- samo drobne indywidualne
?u !rndaTn‘ US,r°- '»“•“»»fi’ °» "Am. Tawii
JU . Sprawiedliwości Społecz- technika, ta sama struktura za-
nej - ustroju socjalistycz- siew6w- 
nego, którego budowa stała
się naszym wspólnym dzie- ABY PRACA NA ROLI 
łem i programem. DAWAŁA LEPSZE WYNIKI
lnfW« C1iąg^> tych pi<?tnastu Trzeba przejść do innych 
if. Sai ,?z<Jym etapie rozwo wyższych sposobów produk- 
ju Foiskj Ludowej realiza- cji i tak, przebudować sto- 

u\tyk\ s°j,JSZU robot- sunki na wsi, aby praca 
dczo-chłopskieg-o, przyoble- człowieka na roli dawała 

ySię, W ,nową Postać, na większe, znacznie większe 
nJT + konkretnej, aktual- wyniki, aby rolnictwo pol- 
n2L™CI- G(Jy dzisiai 2 skie^ w którym zatrudnio- 

7tywy lat Piętnastu nych jest wciąż 40 proc. za- 
poglądamy na dorobek na- wodowo czynnej ludności w 

szego wspólnego wysiłku, pełni zaspakajało potrzeby 
to jesteśmy w prawie powie kraju.

M VUS7M ro~ siągniemy go.botmezo - chłopskiego, na- w _ ,
sza braterska współpraca , cz^wou br‘ partia na* 
obu naszych partii zdała S2ia wspolnie z waszym stron 
wspaniale egzamin w prak- mct.weI? na Plenarnych po- 
tyce życia.

Dwa te rozstrzygające zajtym zakresie przez import 
dania stanowią na.ibar-|maszyn i nasion z zagranicy, 
dziej aktualną treść współ 
pracy naszych obu partii 
na wszystkich szczeblach,

Na zdjęciu: kontrola
techniczna gotowych a pa 
ratów „Start II”.

CAF fot. Dąbrowiecki

Bankrutami politycznymi 
zostali ci, którzy tej polityce 
byli przeciwni, zwalczali ją 
zaciekle i zbrodniczo, którzy 
w imię ^ ratowania starych 
porządków społecznych i pa 
nowania klas kapitalistycz- 
no-obszarniczych usiłowali 
unicestwić idee sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

PRODUKCJA ROLNA — 
NAJWIĘKSZYM GARDŁEM 

Postępowy proces przemian
Ä,CZnyChJ ' ™zw°iu gospo­
darki narodowej toczy sie nie 
ustannie w naszym kraju, choć 
jego dotychczasowe rezultaty 
sg niejednakowe w mieście i 
na wsi, w rolnictwie 1 prze­
myśle. Najmniej posunęliśmy 
się naprzód' w rolnictwie.

Wprawdzie w okresie władzy 
ludowej wzrosła poważnie pro­
dukcja rolnicza, lecz jest ona 
nadal niska, szczególnie roślin­
na, nie zaspakaja w pełni ani 
potrzeb surowcowych przemy­
słu, ani też rosnących potrzeb 
żywnościowych zwiększa jącej 
się szybko ludności naszego 
kraju. Produkcja rolna stanowi 
po dzień dzisiejszy najwęższe 
gardło hamujące tempo rozwo­
jowe całej gospodarki naro­
dowej.

Mimo ciężkiej pracy rolni­
ków, wskutek niskiej Wydaj­
ności płodów rolnych z hek­
tara zmuszeni jesteśmy rok rocz 
nie przywozić duże ilości zboża 
i paszy z zagranicy, przezna­
czać na to poważne sumy, a 1 
to, jak wiecie, nie zapobiegło 
w pełni trudnościom, jakie w 
roku bieżącym wystąpiły na 
rynku mięsnym.

A przecież rolnictwo, ziemia 
nasza może w pełni zaspo­
koić wszystkie rosnące po­
trzeby kraju i ludności. Za­
leży to od nas samych, za­
leży to w pierwszym rzędzie 
od chłopów pracujących, od 
ich umiejętności gospodarowa

siedzeniach władz naczel 
nych wytyczyła nową dro­
gę podniesienia rolnictwa 
polskiego na wyższy szczebel 
i przyśpieszenia jego roz­
woju.

Myśl przewodnia naszego 
wspólnego programu — to 
radykalne unowocześnienie 
rolnictwa, jego intensyfika­
cja poprzez zmianę trady­
cyjnych metod uprawy zie­
mi i hodowli zwierząt, prze 
de wszystkim poprzez zasto­
sowanie w rolnictwie nowo­
czesnej techniki i zastępowa 
nie siły pociągowej przez 
traktory.

Aby myśl tę wcielić w 
życie dwie sprawy wysunę­
liśmy na czoło:

«Po pierwsze — wielkie 
nakłady materialne, wielki 
wysiłek inwestycyjny tak ze 
strony chłopów, jak i ze 
strony państwa; państwo po 
dejmuje ten wysiłek, zwięk 
sza nakłady inwestycyjne w 
ciągu najbliższych lat (do r0 
ku 1965) do przeszło 52 mld. 
złotych i dodatkowo tworząc 
fundusz rozwoju rolnictwa 
zrzeka się na rzecz wsi ok. 
25 ^Id. złotych z dostaw o- 
bo wiązkowych,
• Po drugie — zespołowe 

działanie samych chłopów 
w powszechnej samorządnej 
organizacji kółek rolniczych 
która skupia w swych rę­
kach jako wspólną własność 
oo ds ta wo we maszyny— trak 
tory, młocarnie. silniki i or­
ganizuje wspólne wysiłki 
chłopów by lepiej zaspaka­
jać różnorodne produkcyjne 
potrzeby gospodarki chłop­
skiej.

partyjnych i administracyj 
nych, w rządzie i wszyst­
kich ogniwach władzy lu­
dowej włącznie aż do każ 
dej gromady i każdej wsi. 
W ich realizacji wyraża 
się najpełniej idea sojuszu 
robotniczo-chłopskiego na 
obecnym etapie.
Obecnie znajdujemy się w 

pierwszej, rzec można, przy 
gotowawczej fazie realizacji 
uchwał czerwcowych KC 
PZPR i NK ZSL.
NA POLACH POTRZEBNE 

STALOWE RUMAKI
Sprawą najpilniejszą jest 

w tej chwili rozwinięcie 
przez aktyw PZPR i ZSL 
działający w związku kółek 
rolniczych i z jego ramienia 
wielkiej pracy polityczno- 
organizatorskiej na wsi tak, 
aby w ciągu zimy, do roz­
poczęcia robót wiosennych 
przygotować 5 — 6 tys. wsi 
do zakupu w roku przysz­
łym traktorów wraz 7j zespo 
łaini maszyn rolniczych za 
środki zgromadzone na kon

OBYWATELE
RZYSZE!

i TOWA-

Sojus: robotniczo-chłop­
ski to nie tylko sojusz wy 
twórców w przemyśle i w 
rolnictwie dla zwiększenia 
produkcji. «To również 
wspólna odpowiedzialność 
za rozwój całej gospodar­
ki narodowej, za pomyśl­
ny rozwój kraju.
Naszą współpracę we wszy 

stkich dziedzinach zespala 
wielka sprawa socjalizmu. 
Przyjęcie socjalistycznej per 
spektywy przez ruch ludo­
wy, współdziałanie ZSL z 
PZPR jako siłą przewodnią 
budowy nowego ustroju w 
Polsce — jest miarą dojrzą 
łości ruchu ludowego, a za­
razem miarą siły idei socja­
lizmu

Współpraca naszych partii 
będzie tym bardziej owocna 
im hardziej rzeczowe i prak 
tyczne będzie współdziała­
nie członków PZPR I ZSL 
na samej wsi. Warunkiem 
jej rozwoju jest swobodne, 
samodzielne rozwijanie ini­
cjatywy organizacji ZSL I 

, , . - , PZPR na rzecz realizacji na
tach funduszu rozwoju roi- szeg0 wspóinego programu, 
mc twa powiększone przez wspólnie ustai0nyCh zadań 
własne wkłady chłopów

Automatyzacja w ZSRR

W czelabińskiej walcowni rur produkowanych dla 
przemysłu naftowego ZSRR zainstalowano trzecią 
automatyczną linię do spawania rur w luku elek­
trycznym. Na zdjęciu: agregaty spawalnicze no­

wej linii automatycznej
Fot. CAF

Co było przyczyną zgonu?

Francja i świat 
żegnają G. Philippe'a

PARYŻ (PAP). Jak poda­
je agencja France Presse, 
nie ustalono jeszcze, co by­
ło przyczyną ataku serca, 
w wyniku którego zmarł 
Gerard Philippe. Agencja po 
daje, że przypuszcza się, iż 
powodem ataku serca był 
szok operacyjny.

Gerard Philippe powrócił 
niedawno z Meksyku, gdzie 
kręcił film pt. „La Ficvrc 
Monte al el pao”. Prace 
nad tym filmem bardzo wy­
czerpały aktora. Po powro­
cie do Paryża lekarze zale­
cili mu przestrzeganie ścis­
łej diety. W najbliższych 
dniach Gerard Philippe miał 
się poddać poważnej opera­
cji.

Przy zmarłym spoczywa­
jącym na wysokim katafal- 

1 ku w stroju Rodriga (boha­
ter z „Cyda”) czuwają żona 
matka i brat. Na piersi 
zmarłego znajduje się pięk­
na biała orchidea, a u stóp

katafalku wiązanki czerwo­
nych gladioli.

Na ręce wdowy po zmar­
łym artyście napływają de­
pesze kondolencyjne z Fran­
cji i całego świata.

Przed katafalkiem prze­
chodzą przyjaciele, którzy 
oddają hołd wielkiemu ar­
tyście. Przede wszystkim 
przeważa młodzież, której 
był cn bohaterem.

Pogrzeb Gerarda Philippe 
odbędzie się w małej miej­
scowości w południowej 
Francji Ramatuelle w pobli­
żu St. Tropez.* * *

PARYŻ (PAP). W piątek rano 
w obecności członków rodziny 
i najbliższych przyjaciół nastą­
piła eksportacja zwłok Gerar­
da Philippe’a. Jedynie kilkuna­
stu przechodniów było świad 
kami tego wydarzenia, którego 
termin nie został podany dó 
wiadomości publicznej.

Zwłoki aktora zostały prze 
wiezione do wsi Ramatuelle 
(Lazurowe Wybrzeże), gdzie Ge 
rard Philippe posiadał domek i 
gdzie pragnął być pochowany.

Mamy obecnie około 22 tysią- 
cy kółek rolniczych_ skupiają­
cych ponad 600 tysięcy gospo­
darstw chłopskich. Jest to już 
wystarczająco szeroka baza dla 
organizowania zespołowego wy­
siłku chłopów na rzecz mecha­
nizacji, robót melioracyjnych, 
wspólnego zagospodarowania 
gruntów państwowego fundu­
szu. ziemi, ulepszania gospodar­
ki nasiennej, robót budowla­
nych itd. Naszym wspólnym o- 
bowiązkiem jest pobudzenie 
działalności kółek rolniczych w 
tym słusznym kierunku w po­
wiązaniu z potrzebami każdej 
wsi, każdej gromady.

Kto nie idzie naprzód — zo­
staje w tyle. Kraj, który nie 
rozwija nowych form produk­
cji, nie podnosi jej na coraz 
to lepszy i wyższy poziom za­
równo w przemyśle jak i w 
rolnictwie może mieć tylko jed 
ną perspektywę perspektywę 
zacofania, biedy i słabości.

U nas sprawa rozwijania 
hodowli, dalszy wzrost pogło 
wia bydła, trzody chlewnej, 
a zatem wzrost produkcji 
mięsa, tłuszczów, mleka i Ich 
przetworów jest centralnym 
zadaniem rolnictwa.

Zadanie to wykonamy »",d 
warunkiem, że zwiększymy 
bazę paszową w kraju. Zie­
mia nasza może dać z tej 
samej powierzchni znacznie 
więcej roślin pastewnych niż 
daje obecnie pod warun­
kiem. że podniesiemy inten­
sywność upraw i zmienimy 
strukturę zasiewów.

Większość krajów Europy 
szuka skutecznego sposobu 
zwiększenia produkcji pasz 
przez szeroką uprawę kuku 
rydzy. Nasze doświadczenia 
tegoroczne, fakt, że gospo­
darstwa państwowe i spół­
dzielnie produkcyjne, które 
zasiały kukurydzę, zebrały 
dobre plony, wynoszące 700 
do 800 kwintali kiszonki z 
ha i nie odczuwają braku 
Pasz, dowodzi, że i w nasaym 
kraju przejście do uprawy 
kukurydzy na szeroką skalę 
wyzwoli wielkie rezerwy pro 
dukcyjne rolnictwa i pozwo 
li stworzyć mocną bazę pa­
szową pod systematyczny 
wzrost hodowli. Państwo roz 
wijąc będzie niezbędną dla 
uprawy kukurydzy produk­
cję maszyn i zaspakajać bie 
żące potrzeby rolnictwa w

Jestem głęboko przekona­
ny, że wasz kongres kieru­
jąc się zasadą sojuszu robot 
r. czo - chłonskiego, wytyczy 
politykę ZSL na lata następ 
ne zgodną z programem Fron 
tu Jedności Narodu, z pro­
gramem budowy socjalizmu 
w Polsce.

Niech żyje braterska współ 
praca PZPR i ZSL!

Niech żyje sojusz robotni­
cza - chłopski, fundament 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej!

---- 0-----

Japończycy 
szukają Yeti

KATMANDU. Jak po­
daje ze stolicy Nepalu 
agencja Reutera, 6-osobo 
wa ekspedycja japońska 
opuściła w czwartek Kat 
mandu udając się we 
wschodnie rejony Nepa­
lu. Celem wyprawy jest 
znalezienie legendarnego 
człowieka śniegu. Wła­
dze nepalskie zezwoliły 
członkom ekspedycji na. 
złapanie żywego yeti, lecz 
stanowczo zabroniły za­
strzelenia człowieka śnie 
gu lub po złapaniu wy­
wiezienia go poza grani­
cę Nepalu.

Ostatni rejs w br.
M/s »Batory«
popłyną! do Quebec

Wczoraj po południu, ser­
decznie żegnany przez tłu­
my zgromadzonych, odpły­
nął z Gdyni nasz motoro­
wiec pasażerski „Batory”. 
Jest to ostatni w tym roku 
rejs regularny do Kanady. 
Wobec zalodzenia Zatoki i 
ujścia rzeki św. Wawrzyń­
ca, portem docelowym bę­
dzie już tylko Quebec, gdzie 
statek zawita 7. 12.

W obecną podróż, na po­
kładzie transatlantyka wy­
ruszyło z Gdyni 450 pasa­
żerów; 8 z nich płynie do 
Kopenhagi, 11 do Southamp 
ton. Pozostali zaś, wraz z 
nowoprzybyłymi w pośred­
nich portach, udają się do 
Kanady. Oprócz pasażerów, 
„Batory” zabrał 400 ton ła­
dunku. Są to głównie wy­
roby wiklinowe, tekstylia i 
chemikalia oraz czeskie to­
wary tranzytowe jak np. 
robocze buty gumowe itp.

19 grudnia transatlantyk 
powróci do Gdyni, jednak 
nie zabawi tu długo, bo­
wiem już w 5 dni później 
musi zabrać fe Southamp­
ton turystów na gwiazdko­
wy rejs Wycieczkowy. Tra­
sa tej podróży, o łącznej 
długości ok. 4 tys. mil mor 
skich, wieść będzie przez 
Casablankę do Las Palmas, 
a _ następnie - na Maderę z 
wizytą podczas drogi powrot 
nej w Tangerze. Powrót do 
Southampton — 7 stycznia. 
A 18 stycznia start do na­
stępnej wycieczki, tym ra­
zem o długości ponad 9 tys. 
mil morskich, aż na Morze 
Karaibskie. (tl)

»Warszawa«
...w Moskwie

MOSKWA (PAP). Ko­
mitet wykonawczy mos­
kiewskiej rady miejskiej 
powiadomił ambasadę 
PRL w Moskwie, iż pod­
jął decyzję nadania naz­
wy „WARSZAWA” no- 
wobudującemu się w sto 
licy ZSRR hotelowi. Wie 
lopiętrowy budynek ten 
wzniesiono u wlotu pro­
spektu Leninowskiego, 
obok stacji metra „Ka- 
luzskaja”.

Wiosną 1960 roku ho­
tel oddaje do użytku 
pierwszych 150 pokoi, a 
resztę — tj. 250 pokoi — 
do końca roku.

Wstrząsający
proces w Berlinie

»Dyplomatyczna« 
choroba 
Jayne Mansfield

LONDYN. — Przebywająca o- 
beeme w Londynie znana gwiaz 
aa filmu amerykańskiego, Jay­
ne Mansfield, nagle zachorowa- 
. .Dziennikarze podejrzewają, 
ze jest to jednak choroba „dy­
plomatyczna” bowiem artystka 
pozwala się fotografować w łóż

.» _ przy czym stara się spra­
wiać wrażenie bardzo poważ- 
nej. Odwiedzający Mansfield 
fotoreporterzy zastali ją w łóż 
,u czytającą naukowe dzieła
Znajomi artystki twierdzą, że 

me chce ona już więcej wystę­
pować w filmach, w których 
cała jej rola polega na demon 
strowaniu dekoltu, a pragnie 
stać się aktorką z prawdziwe­
go zdarzenia, grającą także po­
ważno role dramatyczne.

BERLIN (PAP). W dziel 
nicy zachodniego Berlina 
Moabit Rozpoczął się w 
czwartek przed sądem 
przysięgłych proces o 
zbrodnie z okresu hitle­
rowskiego, rzucający ponu 
re światło na dzisiejszą 
zachodnio - niemiecką rze 
czywistość.
Na ławie oskarżonych za­

siadł lekarz, urzędu zdrowia 
w dzielnicy Neukoelln 
Gottfried Matthes, były u 
rzędnik niemieckiego Cżer 
wonego Krzyża, dr filozo 
fi i Siegwalt Benatzky oraz 
dwóch byłych policjantów 
hitlerowskich: Alois Achte 
Ük i Edmund Zembok. 
Wszyscy oni są oskarżeni o 
dokonanie w kwietniu 1945 
i. w okresie gdy waliła się 
w gruzy rzesza hitlerowska 
najpotworniejszych zbrodni, 
o świadome, bestialskie mor 
dowanie ludzi chorych.

Miejscem zbrodni było miasto 
Otmuchów na polskich zie­
miach zachodnich. Dr Gottfried 
Matthes i dr filozofii Siegwalt 
Benatzky, jeszcze do roku 1958 
zajmujący odpowiedzialne sta­
nowiska w służbie zdrowia w 
Berlinie zachodnim i w za­
chodnio - niemieckim Czerwo­
nym Krzyżu w Hamburgu, od­
powiadają za zamordowanie 26 
psychicznie chorych przebywa­
jących w roku 1945 w katolic­
kim szpitalu św. Józefa w Ot­
muchowie.

fakty. Gdy do Otmuchowa zbli 
żały się wojska radzieckie, Mat­
thes noszący w owym okresie 
mundur tzw. hauptfuehrera nie 
mieckiego Czerwonego Krzyża 
i Benatzky komisaryczny kreis 
leiter (szef powiatu) z ramie 
nia NSDAP w powiecie Gród 
ków postanowili uśmiercać cho 
rych znajdujących się w szpi 
talu, aby nie brać na siebie 
kłopotów związanych z ich 
ewakuacją.

Początkowo na polecenie 
obu hitlerowców wmieszano 
chorym truciznę do herba 
ty. Kiedy okazało się, iż 
zmarły jedynie dwie osoby 
próbę ponowiono zwiększa­
jąc dawkę trucizny. Wtedy 
jednak część chorych, nie­
świadomych zresztą doko­
nywanej zbrodni, nie wypi­
ła herbaty. Dr Matthes za 
radą dr Benatzkyego pod 
pozorem szczepień przeciw­
ko infekcji wstrzykiwał cho 
rym silne dawki morfiny. 
W ten sposób jednak udało 
im się uśmiercić tylko 3 
chorych. W tej sytuacji po­
zostałe 21 osób postanowio­
no sprowadzić do piwnicy i 
zastrzelić. Ukrywający się 
jeszcze dotychczas inny dzia 
łącz NSDAP wszedł do piw 
nicy strzeżonej przez Mat- 
thesa i Benatzkyego, gdzie 
strzelał na oślep wraz z wez 
wa-ymj do ‘pomocy policjan 

T, • • , . .tarnt Zembokiem 1 Achteli-Juz pierwszy dzień procesu, , /ltue 11 .
który potrwa kilka tygodni i! * dopóty, az
w którym zeznawać będzie 33]wymordowano wszystkich
■świadków. odL&ł-auU Afer ajuAiwu * ßijQtT ycit-
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g Pisząc o fiasku próby 
o rakiety księżycowej pra- 
o sa amerykańska, nie ukry 
S wa sinego zmartwienia iż 
o wiadomo, że z próbą tą 
g łączono w Stanach Zjed- 
$ noczonych duże nadzieje 
g na podratowanie prestiżu 
g USA na arenie między- 
ó narodowej, Waszyngton• 
o ski „Daily News” zamiesz 
$ cza wiadomość o nieuda 
£ nej próbie pod tytułem: 
g „Wystrzał na księżyc 
g znów zakończył się nie- 
P powodzeniem; dla USA 
> jest to szósta klęska z 
ś kolei”.
5 W jednej z depesz agen 
g cja Associated Press pi- 
g sze, iż uczeni amerykan 
g scy zamierzali „zdystan- 
g sować wszystkie dotych- 
o czasowe osiągnięcia Ro- 
o sjan umieszczając na or-
6 bicie okołoksiężycowej sa 
g telitę amerykańskiego”. 
g Fiasko próby agencja ta 
g kwituje następującymi 
g słowami: „Nadziejom Sta 
p nów Zjednoczonych zada 
£ no dziś poważny cios”,

---- •-----

»Jantar«
Komisja Gdańskiej Gry 

Liczbowej „Jantar” zawia­
damia, że 130 kolejne loso­
wanie liczb odbędzie się w 
niedzielę dnia 29 listopada 
1959 r. o gedz. 11 w lokalu 
Klubu Studentów Gdańsk — 
Wały Jagiellońskie 1.

Podczas ciągnienia dla u- 
czesiników 130 gry rozloso­
wane zostaną następujące 
nagrody rzeczowe:

motocykl marki WFM — 
pralka elektryczna marki 
SHL.

, Na posiadaczy 5 trafnych 
liczb czeka samochód markj 
„Mikrus”, na posiadaczy | 
trafnych plus dodatkowa, na 
stępny motocykl marki ,.Ja 
wa . Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

X dI,uk Ł»-rady Graficzne vq O »aóskr 
Zam. 2261 — K-C

f
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W »Arce« nie wszystko jest dobrze
VI konferencja samorządu robotniczego gdyńskiej „Ar­

ki”, przygotowaniem, przebiegiem i atmosferą, jaką wy­
tworzyła wśród całej załogi, różni się zasadniczo od po­
przednich, Ujawniając słabości i niedociągnięcia w pracy 
tego przedsiębiorstwa, przy nieraz pozornie zadowalają­
cych wskaźnikach, samorząd robotniczy skoncentrował się 
na sprawach wewnętrznych, zależnych przede wszystkim 
od kierownictwa i załogi. Mimo przebogatej tematyki, ani 
jeden głos w dyskusji nia podjął bezowocnej i często szko 
dliwej polemiki, nie próbow ano też szukać winnych z ze­
wnątrz. Wykonanie uchwał konferencji zapewniono po­
wołaniem komisji kontroli.

Charakteryzując ogólnie 
treść złożonych sprawozdań, 
dyskusję i podjęte wnioski, 
stwierdzić można, że uchwa 
ły III Plenum KC PZPR zna 
lazły w nich pełne odbicie.

Po raz pierwszy społecz­
ną kontrolę gospodarki roz­
poczęto na sali obrad, ale 
poprzedzając ją wnikliwą 
kontrolą administracyjną, 
przeprowadzoną przez ko­
misje społeczne, powołane 
przez Prezydium Rady Ro­
botniczej. Sprawozdania z 
działalności finansowej przed 
siębiorstwa, z kontroli wy­
korzystania funduszu plac 
i zatrudnienia itd. doręczo­
no uczestnikom . konferencji,

CZY
BĘDZIE AKUMULACJA?
Wstępem do dyskusji by­

ło sprawozdanie dyrektora 
inż. Gabriela Grocha z Ca­
łokształtu działalności „Ar­
ki”. Pierwsze liczby, jakie 
w nim padły, stwarzają wra

Zagraniczne
obroły

»Żeglugi na Odrze«
W tym roku po raz pierw 

szy na większą skalę „Że­
gluga na Odrze” rozpoczęła 
przewóz ładunków swoimi 
barkami w relacji Szczecin
— porty NIEMIECKIEJ RE 
PUBLIKI DEMOKRATYCZr 
NEJ. Jak wiadomo, dotych­
czas barki ,,2nO” przewozi­
ły ładunki do NRD z Wroc 
ławia.

Tegoroczny niski stan wo 
dy na Odrze spowodował, iż 
już od 1 października trze­
ba było wstrzymać żeglugę 
na Odrze i tabor barkowy, 
zgrupowany w Szczecinie 
praktycznie nie miał zaję­
cia, Pomyślano więc o za­
trudnieniu barek „Żeglugi 
na Odrze” w przewozach za 
granicznych do NRD, a tak­
że do ZACHODNIEGO BER­
LINA.

Barki „ŻnO” zabierają ze 
Szczecina da NRD zboże, 
apatyty, fosforyty i rudy, 
natomiast z NRD przywożą 
chemikalia, części maszyn 
itp. do przeładunku w 
Szczecinie na statki mor­
skie. Dla NRF barki zabie­
rają przede wszystkim wę­
giel, realizując kontrakt na 
3.750 ton węgla dla Berli­
na zachodniego. Oprócz prze 
wozów w relacji Szczecin
— porty NRD i NRF, barki 
„Żeglugi” zatrudnione są 
także przy przewozach na 
terenie samej NRD. Ogółem 
oblicza się, iż średnio prze 
bywa dziennie ok. 60 barek 
„Żeglugi” na terenie NRD.

W przewozach krajowych 
W relacji SZCZECIN— DOL 
ny SLĄSK barki „Żeglugi” 
przewiozły w okresie od 1 
marca br. do dnia wstrzy­
mania żeglugi, a więc 1 
października br., ok. 700 tys. 
ton ładunków w obu kie­
runkach łącznie. Poza prze­
wozami w górę rzeki, po­
ważną ilość ładunków prze­
wiozły barki także na te­
renie portu szczecińskiego 
oraz wę wspomnianych już 
uprzednio przed definityw­
nym zamknięciem sezonu że 
glugowego na Odrze (co 
zwykle następuje w poło­
wie grudnia) stan wody :a 
Odrze podniesie się o tyle, 
iż pozwoli na przetranspor­
towanie części barek ze 
Szczecina na ich zimowe 
leże we Wrocławiu, Koźlu 
i innych portach w górze 
Tzeki.

żenie jak najlepsze. Plan pro 
du kej i globalnej na rok bie­
żący wykonano już do paź­
dziernika w 113 proc., a ro­
czny plan odłowów (wartoś­
ciowy) w 117 proc.

Tymczasem dalsza analiza 
eraz przykłady, podawane

przez członków samorządu 
robotniczego wykazały, łż 
sytuacja „Arki” nie przed­
stawia się zbyt wesoło. Ist­
nieje niebezpieczeństwo za­
grożenia finansowych wy­
ników rocznych przedsię­
biorstwa — planowanej aku 
mulacji.
' W czym tkwią przyczyny? 

Przede wszystkim w nieza­
dowalającej jakości surow­
ca oraz w przekroczeniu ko­
sztów produkcji.

Zatrzymamy się nad spra 
wą pierwszą. Częśto swój 
początek bierze ona od'mo­
mentu wyboru: łowiska przez 
jednostki połowowe. Anali­
za połowów świadczy o za­
dowalających wynikach iloś 
ciowych, nie popartych jed­
nak osiągnięciami pod wzglę 
dem jakości. Zamiast śle­
dzia ‘ pełnowartościowego na 
si rybacy przywożą ogrom­
ne masy śledzika; w roku 
1959 wynosił on 40 proc. 
całej ilości. A mogłoby być 
inaczej.

RYBY — ALE JAKIE?
Świadczą o tym połowy 

pełnego śledziła na Morzu 
Północnym — prowadzone 
przez rybaków z NRD. Do­
wodem tego są też osiągnię 
cia kutra „Gdy 233”, który 
w bież. miesiącu odłowił na

Ulwy frachtow.ee 
polarny 
J. Lauritzena

5 listopada armator duń­
ski J. Lauritzen przejął do 
eksploatacji swój drugi z ko 
lei frachtowiec przeznaczo­
ny na trasy arktyczne. Jed­
nostka ta, o nazwie „Man- 
ja Dan”, posiada pojemność 
3407 BRT i nośność 4275 
TDW. Pierwsza jednostka 
z tej serii złożonej z trzech 
statków — „Fenja Dan” -[zachodnich stokach Dagger 
przystosowana jest — obok! bank 8 ton pełno wartość io- 
normalnej eksploatacji han 
dlowej — do kształcenia o- 
ficerów nawigacyjnych i ma 
szynowych, a na „Manja 
Dan” może się kształcić 18 
oficerów gospodarczych.

Z ciekawostek konstruk­
cyjnych nowej jednostki 
warto podać, że na maszcie 
dziobowym, wysoko nad po­
kładem, zbudowano budkę 
ze stanowiskiem sterowym, 
które umożliwia swobodniej 
sze poruszanie się wśród pól 
lodowych. Ostatni, trzeci sta 
tek z tej serii — „Rymja 
Dan” — wodowany został 
10. XI. br.

Były minister duński
postawiony w stan 
oskarżenia

wego śledzia. Na razie re­
zultatem uganiania się za 
śledzikiem są straty, przed­
siębiorstwa, narzekania kon 
sumenta 1 wzrastający fun­
dusz płac.

Drug im problemem jest 
sprawa niskich klas śledzia 
solonego. Podczas gdy na 
jednostkach łowiących jest 
jeszcze przeszło 85 proc. I 
klasy surowca, to w chwili, 
kiedy stanowi on produkt 
gotowy oddawany na rynek, 
zaledwie 55 proc. zakwalifi­
kować można do I klasy. 
Z roku na rok sytuacja po­
garsza się, tak że ostatnio 
konsument otrzymał aż 43 
proc. śledzia solonego w kl. 
III. Stąd straty na samym 
spadku jakości wynoszą w 
„Arce” 7 min zł.

Konieczne jest — stwier­
dzono na konferencji — 
przyspieszenie cyklu obrotu 
rybą. ■ Poza postawieniem 
statków łącznikowych, szyb 
ko dostarczających suro­
wiec do portu, należy rady­
kalnie poprawić pracę w sa 
mym porcie rybackim.

Czołową kwestią, przedstawlo 
ną w referacie dyrektora, któ 
ra również znalazła żywy od­
dźwięk w dyskusji, jest spra­
wa INTENSYFIKACJI POŁO- 
WÖW.

— Bałtyk jest dla nas pod­
stawowym morzem —powiedział 
prof. CHRZAN z MIR-u — mu 
simy z niego wydobyć co tyl­
ko się da.

W tym celu potrzebne jest 
przede wszystkim dokładne ro 
zeznanie ł posiadanie komplet 
nych fotografii łowisk. Uchwa 
łono więc zorganizowanie na­
tychmiast pod kierownictwem 
MIR-u zwiadu operatywnego.

BĘDZIEMY ŁOWILI 
TUŃCZYKA

Intensyfikacja — to również 
ustalenie przez KSR co naj­
mniej 5-miesięcznego cyklu po

nizowanie połowów tuńczyka. 
W najbliższym czasie wyjedzie 
delegacja ministerialna, by zba 
dać możliwości założenia na 
zachodnim wybrzeżu Afryki 
naszej bazy rybackiej. Sprawą 
do rozważenia jest przesunię­
cie środków inwestycyjnych na 
budowę tuńczykowców („Bebi- 
kliperów”).

PRZEKROCZENIA
FUNDUSZU PŁAC

A sprawa kosztów prze­
twórstwa? Wzrosły one w 
roku 1959 w porównaniu z 
rokiem 1958 i są wyższe o 
2.G70 tys. zł. Dochodzą do 
tego przekroczenia fundu­
szu plac (głównie zasiłków 
chorobowych), straty skut­
kiem nieumiejętnego wysta! 
wiania dokumentów (ok. 5 
min zł w arbitrażu), kłopo­
ty w gospodarce z opakowa 
niami (6 min zł zamrożo­
nych) — oto finansowe bo­
lączki „Arki”, zagrażające 
osiągnięciu planowanej aku 
mulacji rocznej.

Niesiposób w jednym arty 
kule przedstawić wszystkich 
zagadnień poruszanych na 
konferencji. Dochodzą tu 
jeszcze sprawy dyscypliny 
pracy, skrócenia czasu roz­
ładunków, problem stabili­
zacji załóg przeładunko­
wych, konieczność wprowa 
dzenia pełnego rozrachunku 
gospodarczego w poszcze­
gólnych wydziałach itd. Wy 
konanie podjętych przez sa­
morząd robotniczy uchwał 
niewątpliwie wpłynie na u- 
porządikowani e go apod arki 
„Arki’. Stanisława Czerska

Już 20 listopada br. rybac 
lekomorskiego — „DALMOR” 
bieżącego 50 statków rybacki 

Wprawdzie bieżący rok b 
jednak spółdzielnie zrzeszone 
ją batalię o realizację rocz 

Z 25 zrzeszonych spółdziel 
NE PLANY PRODUKCJI GL 
„STER” w Jantarze (107 pro 
proc.), „CERTA” we Włodaw 
RENA” w Gdyni (102,1 proc.), 
BACKA” w Gryfinie (107,2 pr 

Należy podkreślić, że po 
cych od generalnych założeń 
trzech kwartałów zrealizował 
rocznych w 100,7 proc., a w 

Na zdjęciu — wyładunek 
gdyńskim.

y naszego największego przed 
w Gdyni wykonali roczny pi 

ch „Dalmoru” złowiło ponad 
ył wyjątkowo niepomyślny dla 

w Krajowym Związku Spółdz 
nych zadań z dużym powodze 
ni 9 WYKONAŁO DO 31 PAZ 
OBALNEJ. Są to „WYZWÓL 
c.), „ŻAGIEL” w Stegnie (140 
ku (208,3 proc.), „10-LECIE PRL 
„SANDACZ” w Toruniu (109,9 

oc.).
zostate 15 spółdzielni nie ma 
planowych, jeśli cała spółdz 

a łącznie plan produkcji^ global 
stosunku do sumy planów ope 
beczek ze śledziami z trawie

siębiorstwa rybołówstwa da- 
an połowów. W ciągu roku 
29 tys. ton ryby. 
rybołówstwa NA BAŁTYKU, 

ieiczości Rybackiej rozgrywa­
niem.
DZIERNIKA BR. SWE ROCZ- 
ENIE” w Swibnie (107 proc., 
proc.), „ŁOSOS” w Ustce (107 
” W ŁEBIE (104,6 proc.), „SY- 
proc.) i „PRZYSZŁOŚĆ RY-

wyników rażąco odbiegają- 
ielczość rybacka w ciągu 
nej w stosunku do załozeń 
ratywnych nawet w 104,4 proc. 
ra „REGALICA” w porcie 

CAF lot. Uklejewski

na przełomie lał 1959-60

Epilog tragicznego Zato­
nięcia pod Grenlandią stat­
ku ćłuńskiego „Hans Hed- 

jtoft” wraz z 95 pasażerami 
i członkami załogi znajdzie 

i swój epilog przed duńskim 
j sądem najwyższym, który 
wytoczył dochodzenie prze 
ciwko byłemu ministrowi 
dla spraw Grenlandii Kjaer 
holowi.

Śledztwo zostało wszczęte 
na żądanie dwóch partii o- 
pozycyjnych. Zarzucają one 
Kjaerbolowi, że w 1958 ro­
ku zataił przed parlamen­
tem memorial, w którym 
doświadczeni kapitanowie 
żeglugi polarnej przestrze- 

[ gali przed uprawianiem w 
[okresie zimy żeglugi pasa- 
jżerskiej do Grenlandii. Jed
j nym z najbardziej zagórza .....
[tych przeciwników tej że-|towów na Morzu Północnym.
Iglugi bvł członek parlamen-1 A jak zaradzić, spadkowi po- 
f " r i-fAr-v rai Iłowów dorsza? Tu ZAWINIŁAtu Augo Lynge, ..tory zgi-i przyroda i największe wy* 

i nął w katastrofie „Hansa j siłki instytutu i przedsiębior- 
j Hedtofta” • i stwa nic nie pomogą. Mając
j Sąd najwj zszj W Danii j dalszego rozwoju rybołówstwa 
! jest równocześnie komisją j siągnąć musimy do nowych ło- 
I śledczą parlamentu i w je-1 wisk. a więc, co jest wyna-
go historii dotąa . jedynie j wów tuńczyka przy wybrze 

i trzy razy prowadził śledź- j Jach zachodniej Afryki. Ten 
two przeciwko ministrom, i bardzo istotny problem szero- 
... j . . j,.„„u i ko omawiany na konferencjiktórzy w dwóch wypadkach j nje pOZOSta{ tym razem otwar- 
zostałi uniewinnieni od za- j ty.
rzutów. W jednym zaś mi- j Przedstawiciel ministerstwa

. u ’ . , .... . . j dyr. Milanowski oświadczył,nister musiał uiscic kaię pie.jj, minjStęrstwo widzi słuszność 
niężną. I tej propozycji i popiera orga-

pasażerskiego żaglowca
do potężnego transatlantyku

W ciągu ostatnich stu lat 
;gluga transatlantycka do- 
nała znacznego przeobraże- 
ia. Dosyć powiedzieć, że 
zybkość Statku wzrosła z 

do 31 węzłów, długość je
0 z 40 do 300 metrów, po- 
jmności z 2.000 ton do po- 
ad 80.000 ton.
Normalny statek emigra- 

yjny (żaglowiec), zbudowa 
y w 1850 roku, mierzy! 40
1 długości, przy 7 węzłach 
zybkości i 2.000 ton pojem 
ości.
W r. 1860 wymiary po­

większają się: długość do 
0 m, pojemność do 5.000 
on, przy zwiększeniu szyb 
rości do 10 węzłów. W ro- 
:u 1865 następuje przełom

w rozwoju żeglugi trans­
atlantyckiej: zbudowany zo­
staje kolos „Great Eastern” 
o długości 200 metrów, po­
jemności 27.000 BRT i szyb 
kości 14 węzłów. Była to 
sensacja swego czasu. Nor­
malny statek emigracyjny, 
zbudowany w 1890 r. mie 
rzy 140 m długości, 11.000 
BRT pojemności przy 12 
węzłach szybkości.

W roku 1912 Niemcy zdo­
bywają się na większy wy­
czyn w dziedzinie żeglugi 
transatlantyckiej, budując 
kolos „Vaterland” (obecnie 
amerykański „Lewiatan”) o 
długości 280 m, pojemności 
55.000 BRT przy szybkości 
24 węzłów

Po pierwszej wojnie świa 
towej następuję zastój w 
■oz woj u., żeglugi transatlan­
tyckiej, dopiero w 1928 r. 
Niemcy budują „Bremen” 
i „Europa” (obecnie fran­
cuski „Liberte”) o długości 
290 m i szybkości 28 wę­
złów.

Wreszcie w 1936 r. zbudo 
wane zostały prawie iden­
tyczne co dc wielkości stat­
ki — francuski „Norman­
die” o długości 300 m, po­
jemności 83 423 BRT i szyb 
kości 30,5 węzła i angielski 
..Queen Mary” o długości 
306 m, pojemności 81235 
BRT i szybkości 31,5 węzła.

Mgr inż. Jan Korwin 
Kamieński

DOK bieżący nie był
i' zmarnowanym rokiem 

dla resortu żeglugi, przeciw 
nie, przyniósł resortowi wie 
le sukcesów, nabierających 
szczególnego znaczenia w 
świetle uchwal III Plenum 
KC PZPR.

W ciągu roku bieżącego 
wzrost produkcji globalnej 
i usług w resorcie wyniesie 
(w cenach porównywalnych) 
13,4 procent, w samym zaś 
transporcie 18,6 proc. To 
dość duże przekroczenie pla 
nu uzyskano przy nieznacz­
nym przekroczeniu planu za 
trudnienia, bo tylko o 2,2 
proc., przy 13,6 proc. wzroś 
cie wydajności pracy.

Jak wyglądał wzrost śred 
niej płacy w tym okresie? 
Otóż fundusz płac .został o- 
czywiście zwiększony, jed­
nak — jak wynika z infor­
macji ministra Darskiego 
złożonej przed sejmową Ko 
misją Gospodarki Morskiej 
i Żeglugi — wzrost ten byl 
wyprzedzony wzrostem war 
tości produkcji w całym re 
sorcie.

W ciągu trzech kwarta­
łów hr. żegluga polska prze 
wiozła 3 053 tys. t ładun­
ków, osiągając — łącznie z 
przewozami statków zaczar- 
terowanyeh — wzrost o 27 
proc. w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku u- 
biegłego. W ciągu trzech 
kwartałów br. żegluga uzy­
skała wpływy w wysokości 
789 min. zł, czyli o 28 proc. 
więcej niż w tym samym 
czasie roku ub. Znaczny 
wzrost (23 proc.) wykazała 
również nadwyżka dewizo­
wa, wynosząca 20,7 min do 
larów.

BÓŻNICA między wzro- 
stem przewiezionych 

przez flotę towarów (27 pro 
cent) a wzrostem nadwyżki 
dewizowej (23 procent) wy­
nika nie ze zlej gospodar­
ności, ale z powszechnego 
dziś na świecie spadku sta­
wek frachtowych, co spowo 
dowałó, że analogiczne „ro­
zejście śię“ cyfr przewiezio­
nych towarów i cyfr wpły­
wów zaznaczyło się we wszy 
stkich bilansach flot handlo 
wych Europy.

Porty morskie od stycznia 
do września br. przeładowa­
ły 12,5 min t towarów 
(wzrost o 5 proc.), przy rów 
noczesnych zmniejszonych o 
9 proc. przeładunkach węg- 

I la i o 20 proc. przeładunkach 
j zboża, a przy zwiększonych 
i aż o 32 procent przeladunr 
' kach drobnicy. Ta zmiana 
struktury przeładunków ko­
rzystnie świadczy ó rozwo- 
'u naszego hamTu zagranicz 
nego.

Przeładunki tranzytowe 
naszych portów w omawia- 

inym okresie wyniosły 2,2

min. t. Porty uzyskały dal­
sze skrócenie czasu przeła­
dunku. Przy drobnicy wy­
niosło ono 6,5 procent, przy 
węglu 4,5 procent i nrzy 
zbożu ponad 6 procent.

Rybołówstv$o uzyskało po 
łowy w wysokości 119,7 tys. 
t (wzrost o 17 proc.), przy 
czym szczególnie zwyżkowa­
ły połowy w przedsiębior­
stwach państwowych (94 tys. 
t, wzrost o 23 proc.) przy 
utrzymaniu na podobnym 
poziomie połowów w spół­
dzielczości rybackiej i u ry 
baków indywidualnych.

DOWAŻNIE rozwinęła się
* też produkcja stoczni 

remontowych, gdzie wzrost 
wartości produkcji globalnej 
wyniósł 16 procent.

Z tym pomyślnym bilan­
sem resort żeglugi wkroczy 
w. rok 1960, którego plany 
przewidują rozwinięcie uzy 
skanych osiągnięć. Produk­
cja towarowa i usługi, wy­
konywane przez przedsię­
biorstwa podległe Minister­
stwu Żeglugi, wzrosną o dal 
sze 13,7 procent. Obroty w 
handlu rybami zwiększą się 
o 7,5 proc., przy czym na 
rynek rzucona zostanie ma 
sa rybna wartości jednego 
miliarda 600 min. zł. Usługi 
Polskiej Marynarki Handlo 
wej powiększą się o dalsze 
25 procent, co zostanie o- 
siągnięte w wyniku dalszego

powiększenia się ilości stat­
ków.

Oczywiście, zarówno po­
większenie zdolności pro­
dukcyjnej przedsiębiorstw 
jak też oddanie do eksplo­
atacji nowych statków han 
dlowych i rybackich spowo­
duje konieczność zatrudnię 
nia nowych ludzi. Przybę­
dzie ich w resorcie 1780 
Wpłynie to na wzrost, fun­
duszu płac, jednak wzrost 
ten będzie odbywał się przy 
znacznie poważniejszym, bo 
aż o 10-procentowym wzroś­
cie wydajności pracy.
I NWESTYCJE, przewidzia
■ ne na rok przyszły, obej 

mu ją 2 188 min. zł, wykazu 
jąc wzrost o 16,2 procent 
Obejmują one żeglugę, por­
ty i budownictwo morskie, 
gdizie skoncentrowana bę­
dzie większość wydatków. 
Aż 76 procent sum zostanie 
wydanych na zakup nowe­
go taboru i sprzętu, a tyl­
ko 22 procent przeznaczono 
na roboty budowlano-mon­
tażowe. W roku 1960 znacz­
nie zmaleje udział inwesty­
cji nowozaczętych, a więk­
szość prac będzie prowadzo 
na przy inwestycjach w to­
ku.
IJIMO zakupu nowych
* * statków, plan 5-letni 

rozwoju floty nie będzie wy 
konany z powodu opóźnień 
w latach ubiegłych, i straty 
tej nie nadrobi zakupienie

Wielka Brytania powołała komisję 
dla spraw żeglugi pasażerskiej

Nie tylko w Polsce spra­
wa dalszego rozwoju żeglu­
gi pasażerskiej stała się 
przedmiotem studiów spe­
cjalnie powołanej komisji 
mającej zbadać możliwości 
rozwoju tej gałęzi transpor 
tu transoceanicznego w o- 
becnym okresie gwałtowne­
go rozwoju komunikacji lot 
niczej.

Jak się okazuje, Minister 
stwo Transportu Wielkiej 
Brytanii powołało również 
specjalną komisję, która od 
nazwiska jej przewodniczą­
cego lorda Chandosa nazwa 
na została „komitetem Chan 
dosa”.

Komisja otrzymała za za­
danie zbadanie nast. próbie 
mów: 1) propozycji armato­
ra „Cunard Line” w spra­
wie pomocy finansowej rzą 
du brytyjskiego przy budo­
wie nowych transatlanty­
ków oraz w sprawie wpły­
wu tego rodzaju pomocy na 
brytyjski przemysł okręto­
wy, 2) efektów przewozu pa 
sażerów przez ocean drogą 
lotniczą i 3) zagadnieria za

stosowania atomowego napę
du w nowych transatlanty­
kach.

W okresie wyborów do 
parlamentu sprawa zastąpię 
nia starzejących się już 
transatlantyków brytyjs­
kich o nazwach zaczynają­
cych się od „Queen” ujęta 
była w manifeście wybor­
czym partii konserwatyw­
nej, wobec czego premier 
Macmillan zapowiedział zba 
danie tej kwestii przez rząd 
i powołanie specjalnej korni 
sji.

Sprawa nie jest prosta, 
gdyż zastąpienie ' n.p. trans­
atlantyku „Queen Mary”, li 
czącego dziś już 23" lata, wy 
maga ogromnych nakładów 
finansowych. O ile budowa 
„Queen Mary” kosztowała 
przed 23 laty 5 milionów 
funtów szterlingów, to obec 
nie kószt budowy takiego 
statku wyniesie od 25 do 
30 milionów funtów szterl.

Oficjalnie zapowiedziano, 
że tekst memoriału opraco­
wanego przez komisję nie 
zostanie opublikowany.

starego tonażu w ilości 70 
tys. DWT w ramach „akcji 
antyczarterowej“. W gospo­
darce rybnej 79 procent wy 
datków skierowanych bę­
dzie na zakup nowych stat­
ków rybackich i moderniza­
cję jednostek już eksploato 
wanych, -na zakup samocho 
dów - chłodni i zakończenie 
budowy fabryki konserw W 
Świnoujściu. Żegluga śród­
lądowa otrzyma 20 barek 
motorowych, 2 zestawy pcha 
ne i 4 statki pasażerskie.

Ogólnie biorąc, dwie trze­
cie wydatków inwestycyjnych 
resortu żeglugi przypada na 
flotę morską i śródlądową, 
z tego 68 proc. >pa flotę -mor 
ską, 23 proc. na flotę rybac 
ką i 5 proc. na flotę śród­
lądową.

A. M.

Hamburg
zabiega e ładunki 
radzieckie

W 1932 r. przeszło przez port 
hamburski 1,5 min ton ładun­
kowy radzieckich (eksport, im- 
piÄt, tranzyt), w 1958 roku za­
ledwie 250 tys. ton. W związ­
ku z tym Hamburg nadal in­
tensywnie zabiega o ładunki 
radzieckie i to zarówno o trau 
zyt morski, jak i o ładunki 
handlu zagranicznego. Te ostat 
nie w relacji z NRF idą bo­
wiem w większości przez Ant­
werpię i Rotterdam, omijając 
porty NRF.

Wprawdzie w ostatnich la­
tach nastąpił poważny wzrost 
obrotów radzieckich przez Ham 
burg (1954 r. — 81 tys. ton, 
1958 r. — 250 tys. ton), lecz 
Hamburg uważa, że istnieją je­
szcze możliwości dalszego wzro 
stu obrotów. W niedawnej wy­
powiedzi prasowej dyrektor 
portu E. Plate stwierdził, że 
wbrew początkowym zastrze­
żeniom ze strony rządu boń* 
skiego powinien powstać W 
Hamburgu oddział radzieckiego 
biura handlowego, co zapewni­
łoby większe wykorzystanie 
portu przez stronę radziecką.

lako elektrownie
Wobec długotrwałej suszy wio 

le norweskich elektrowni wod­
nych znacznie zmniejszyło swo 
ją produkcję, co spowodowało 
poważne trudności w szeregu 
ośrodków przemysłowych i 
miejskich. W związku z tym 
niektóre zakłady przemysłów® 
i elektrownie miejskie zami*. 
rzają zakupić lub zaczartero- 
wać zbiornikowce typu T^ 
(produkcji wojennej), które b| 
dą wykorzystane jako pływa­
jące elektrownie.

Przewiduje się, że dzięki te­
mu kilkanaście statków wy­
cofanych już z eksploatacji 
znajdzie prodt ktywne zatrud­
nienie. Warto zaznaczyć, że 
zbiornikowiec typu T-2 może 
zapewnić 4.000 kilowatów ener­
gii elektrycznej. (w>
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Marlena Dietrich przyby­
ła ostatnio do Paryża, 
gdzie odbędzie tournee 

śpiewacze
Fot. CAF

PODSUMOWANIE AKCJI KOLONIJNEJ
i plam na pizyszlośt

Wprawdzie zapanował już 
dawno ,,martwy sezon”, je­
śli chodzi o kolonie, półko­
lonie i obozy, niemniej jed­
nak temat ten nadal nic 
nie stracił na aktualności. 
Lokalizacja ośrodków kolo 
nijnych i zawieranie wstąp 
nych umów, nawiązywanie 
kontaktów z przyszłą kadrą 
wychowawczą oraz przygo­
towanie szkolenia dla niej 
— oto sprawy, do których 
przystępuje się już obecnie. 
^Przed kilkoma dniami w 

Wojewódzkiej Radzie Naro­
dowej szczegółowo omówio 
no przebieg akcji letniej ro 
ku bieżącego oraz zagad­
nienia, jakie rozstrzygnąć 
należy przed nadejściem 
przyszłego lata.

W 321 placówkach, rozmie­
szczonych na całym wybrzeżu 
gdańskim, mieliśmy ok. 83 tys

dzieci 1 młodzieży. Jak nale­
żałoby ocenić miniony sezon? 
Oczywiście, że trudno nie do­
strzec korzyści, jakie osiągnęli 
Wypoczywający w naszym woje 
wództwie młodzi letnicy. Wy­
jątkowo piękna pogoda minio, 
iiego lata dala im moc wra­
żeń i dużo przyjemności. Prze 
ważająca większość wracała w 
jak najlepszej fGrmie fizycz­
nej, opalona, wypoczęta, pełna 
radości i chęci do pracy w no­
wym roku szkolnym.

Jednocześnie jednak nie moż 
na wystawiać najlepsze) noty 
akcji, podczas której nieszczę. 
śliwie straciło życie pięć dziew 
czynek. Jak przypominamy so­
bie, stało się to w Elblągu. 
Organizatorzy z kopalni „Biel 
szowice” przywieźli o 30 dzie­
ci więcej. Z konieczności ulo­
kowano je w oddzielnym bu­
dynku, w którym podczas my 
eta się dzieci wybuchł nieod­
powiednio zainstalowany boiler.

Trudna jest również od­
powiedź na pytanie, czy falc 
tycznie wszyscy nasi mali 
goście wypoczęli tak, jak

należy. Zwróćmy uwagą na] W związku z tym zamie- 
rozmieszczenie kolonii i pół rza się zlikwidować w trój- 
kolonii. Oprócz powiatów — mieście 14 ośrodków kolonij 
puckiego, elbląskiego i kar- nych. Przede wszystkim od 
tuskiego, gdzie było ich najjnosi się to do placówek, w
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Choć nie grają piłkarze 
sporo ciekawych Imprez 
oglądać będziemy 
w sobotę i niedzielę

Mimo,. że piłkarze zakon 
czyli już swoje mistrzow­
skie boje, jednak najbliż­
sza niedziela na Wybrzeżu 
obfituje w wiele ciekawych 
imprez. Na czoło ich wybi- 

.ja się, oczywiście koszyków 
ka.

I-ligowy zespól koszyka­
rzy GKS Wybrzeże gościć 
będzie u siebie wrocławskie 
Zespoły: Gwardię i Śląsk.

W pierwszym meczu, któ­
ry zostanie rozegrany w so­
botę o godz. 18 w hali Star 
tu, przy ul. 3 Maja w Gdań 
sku gdańszczanie zmierzą 
się z Gwardią. Oba te ze­
społy . reprezentują w zasa­
dzie jednakowy poziom, to­
też trudno wytypować traf 
nie, kto w tym spotkaniu 
zwycięży. Należy się jednak 
spodziewać, żo zwycięsko z 
tego pojedynku wyjdą gdań 
szczanie, dila których włas­
na sala i publiczność stano­
wią duży handicap.

W niedzielę o godz. 17 w 
tej samej sali rozegrany zo­
stanie mecz GKS — Śląsk, 
Będzie to o wiele trudniej­
szy przeciwnik dla gdańsz­
czan, toteż wywalczenie w 
tym meczu przez GKS-la­
ków zwycięstwo będzie ich 
wielkim sukcesem.

Koszykarze Ii-ligowi w 
nadchodzącą niedzielę koń­
czą rozgrywki I rundy. Gdań 
ska Spóźnia w tym ostatnim 
meczu I rundy spotka się 
we własnej hali z poznań­
skim AZS. Spotkanie fo ro­
zegrane zostanie w niedzie­
lę o godz. 17. Gdańszczanie 
przystąpią do tego meczu 
w najsilniejszym zestawie­
niu z Dregierem i Kąpiń- 
skim na czele. Należy li­
czyć, że pa’ssa zwycięstw

gdańskich koszykarzy nie 
zostanie przerwana.

Jeśli już mowa o Spójni, 
to warto tu dodać, że w ha­
li klubowej we Wrzeszczu 
przy ul. Słowackiego dziś 
odbędzie się mecz o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej 
7-osobowych drużyn męskich 
piłki ręcznej, w którym 
gdańska Spójnia zmierzy się 
z Bałtykiem Gdynia. Foczą 
tek meczu o godz. 19.

W niedzielę w tej samej 
halli o godz. 10 rozegrany za 
stanic mecz 7-osobowych ze­
społów męskich piłki ręcz­
nej Spójnia Gdańsk — Fa­
la Elbląg.

Dziś w hali Startu, przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku roz­
pocznie się turniej siatków­
ki zespołów męskich, w któ 
rym uczestniczą: Start Gdy 
nia, Spójnia Gdańsk, Porto­
wiec Gdańsk i Bałtyk Gdy­
nia.

Początek dzisiejszych spot 
kań o godz. 16. W tym dniu 
rozegrane zostaną dwa me 
cze: Start — Portowiec i 
Spójnia — Rałtyk.

W niedzielę nastąpi do­
kończenie turnieju. Pierw 
szy mecz tego dnia rozegra­
ny zostanie o godz. 10.

Dziś o godz. 18 w sali l.e- 
ehif, przy ul. Traugutta ro­
zegrana zostanie ciekawie 
zapowiadające się spotkanie 
piłki ręcznej drużyn męs­
kich 7-osobowych o mistrzo 
stw7o ligi wojewódzkiej.

Prze ci wn i ki era gda ń skie j
Eerhif będzie AZS Gdańsk.

Bardzo interesująco zapo­
wiada siię turniej tenisa sto­
łowego o puchar Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego, 
Rozgr y wki przeprowad zon e 
zostaną dziś (początek o go­

dzinie 9) i jutro (godz. 10) 
w sali gdańskiej Polonii.
Będą to walki półfinałowe 
zespołów kobiecych, w któ­
rych uczestniczą: Gedania
z aktualną mistrzynią Pol­
ski S kurat ow icz -Kuch arską 
na czele, Start Gdynia z wi 
camistrzynią okręgu gdań­
skiego Vogel na czele, Zgrze 
bne Łódź, w których bar­
wach występuje m. in. wi­
cem ist rzy ni Polski Kwiat­
kowska oraz znam a pimgoon 
gis tka Guzik ów na oraz AZS 
Łódź, Bawełna Łódź, AZS 
Białystok, Orzeł Szczecin, 
Pogoń Szczecin.

więcej, w samym mieście 
Gdańsku przebywało 25.400 
dzieci, w Gdyni — 8.784, a 
w Sopocie — 722.

Zaglądnijmy do pomieszczeń 
gospodarczych obiektów kolo­
nijnych. W większości są to 
szkoły nie przystosowane do te 
go by przygotowywać wyżywię 
nie dla kilkudziesięcioosobowej 
grupy. Dla dzieci, które nie 
znalazły się tutaj na 1 albo 2 
óni, ale mają normalnie miesz- 
kać i racjonalnie odżywiać się 
przez cały miesiąc. Nic dziw­
nego, że w takich obiektach 
nie zaopatrzonych w lodówki 
itp. sprzęt miały miejsce wy­
padki masowego zatrucia i cho 
rob zakaźnych.

Na naradzie, w której u- 
dział Wzięli organizatorzy 
akcji kolonijnej z całego 
kraju oraz przedstawiciele 
wydziału oświaty reprezen­
tujmy gospodarzy, tych 
spraw nie starano się omi­
jać. Mówił o nich p. Marian 
Kopcikowski —- kierownik 
oddziału wczasów Kurato­
rium Okręgu Gdańskiego w 
swoim sprawozdaniu, bez 
osłonek przedstawiał je dr 
Wojciechowski z Miejskiej 
Stacji San. Epid. i inni.

Wyraźnie oznajmiono, iż 
dla dobra dziecka Wojewódz 
ka Komisja Wczasów sto­
sować będzie w przyszłym 
roku ostre rygory przy za­
twierdzaniu placówek kolo­
nijnych. Zmniejszeniu uleg­
nie ich ilość w trójmieście. 
Wielkomiejskie środowisko, 
trudności w przewożeniu 
dzieci na plaże, niemożli­
wość wydzielenia samodziel 
nych miejsc do kąpieli nie 
stwarzają warunków pełne­
go wypoczynku. . Wyjazd 
dziecka z jednego miasta 
c’o drugiego, jak to najczę­
ściej się zdarzało, mija się 
z celem.
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stosunku do których władze 
sanitarne mają zastrzeżenia, 
a także oddalone od morza, 
położone w centrum itd.

Dla przedsiębiorstw po­
siadających wieloletnie u- 
mowy, Kuratorium postara 
się o przydzielenie innych 
szkół, poza miastem.

Ostrzejsze rygory przy 
kwalifikowaniu obiektów ko 
ionijnych zapowiada Stacja 
San. Epid. Organizatorzy, 
którzy nie postarają się o 
stworzenie dla swoich placó 
wek warunków prezwidzia 
nych przepisami i zarządze­
niami, nie mogą liczyć na 
otrzymanie zezwolenia. Je­
śli by zaniedbano i nie wy­
konano zaleceń Komisji 
Kwalifikacyjnej, spodziewać 
się należy wyłączenia bu­
dynku z sieci obiektów 
wczasowych.

Wyższe wymagania sta­
wiane będą przy doborze 
personelu — wychowawcze­
go i technicznego. Wpraw­
dzie ten problem uległ po­
prawie tego roku, kiedy pod 
wyższono płace kadry pe­
dagogicznej i administracyj 
nej, ale jeszcze nieraz tra­
fiały się przykłady zanied­
bania pod tym względem.

Od czasu do czasu na­
sza drogowa milicja, 
wspierana 14 — *15-let­
nimi ramionami harcerzy 
ków, organizuje w mias­
tach lekcje prawidłowe­
go chodzenia.

Harcerze „znakowani” 
opaskami na rękawach, 
rozstawieni głównie przy 
skrzyżowaniach ulic, ser­
decznie przejęci, pilnie 
baczą i grzecznie poucza 
ją, gdy zachodzi potrze­
ba. Ponieważ pouczają 
przede wszystkim... do­
rosłych, a nasze starsze 
społeczeństwo — jak wia 
domo — jest szczególnie 
zdyscyplinowane, acz co 
nieco błądzące (mam na 
myśli wyłącznie ulice), 
praca harc er zyków. musi 
być przyjemna. Tym przy 
jemniejsza, że nasze star 
sze społeczeństwo, jak to 
chętnie podkreśla, kocha 
swoją przyszłość, czyli 
dzieci.

W praktyce, czyli w źy 
ciu wygląda to tak: do 
nobliwie wyglądającego 
gentlemana, jakkolwiek 
bez parasola, przecinają­
cego w poprzek skrzyżo­
wanie podbiega harce- 
rzyk. — Przepraszam. 
Pan nieprzepisowo prze­

być równie chamowaci. 
Dorośli, od których „mło 
dzież powinna się li­
czyć”... len

PS. Adresu i nazwiska 
drugiego dorosłego nie 
udało ' się zidentyfiko­
wać. Zdążył milicjantowi W 
uciec. I

Wbrew dotychczasowej „ta-11 szedł. Skrzyżowanie wol- 
>■ < .... no przechodzić wyłącznie

Sukienka marszczona z bolerkiem. 
spodnie z welwetu. Koszula flanelowa 

pod szyję.

Chłopięce
zapięta

ryfie uląowej” dyktowanej chę 
cią przyjęcia każdego przewie 
zionego nad morze dziecka, ka 
tegorycznie zapowiada się po­
łożenie kresu niezdyscyplino­
waniu przedsiębiorstw. Dzieci, 
króre zabrane zos ną mimo 
braku dla nich miejsca na ko­
lonii, odsyłano bęlą do domu 
na koszt organizatora.

O czym świadczą te ostre 
zapowiedzi? O tym, że smut 
ne doświadczenia ubiegłe­
go sezonu wzięte zostały głę 
boko do serca, że troską o 
życie, zdrowie i pełny wy­
poczynek dziecka postawio­
no ponad problem masowo­
ści akcji letniej.

Przyjmiemy tylko tyle 
dzieci i młodzieży, na ile] 
nas będzie stać. To znaczy! 
taką ilość, której w całości] 
będziemy mogli zapewnić! 
odpowiednie warunki kolo­
nijne i te wszystkie atrak 
eje, jakich mali goście sdo- 
dziewają się jadąc na mie­
siąc, aby być „ze słońcem 
za pan brat”.

(sta).

Arktyka 
!ako chłodnia

Inżynierowie amerykań­
scy opracowują obecnie pro 
jekty budowy składów żyw 
ności, które miałyby po­
wstać pod lodem Arktyki. 
Doświadczenia wykazały bo 
wiem, że sztuczne piwnice, 
wykopane w łodzie na głę­
bokości ok, 45 m mogą być 
doskonałymi składami dla 
wszelkich zapasów żywno­
ści i że ten sposób przecho 
wywania jej poważnie 
zmniejszyłby koszt produk­
cji 1 magazynowania rezerw 
żywnościowych.

(K.)

białymi liniami... ■— Cze 
go? Czego? Kogo — pę­
taku — chcesz pouczać..

Wówczas nadciąga od­
siecz MO, salutuje i wy 
jaśnia, co tam trzeba.

— Coś pan, —■ konty­
nuuje gentleman. — Ta­
kie wstążeczki to niech 
sobie Warszawa maluje, 
a nie pipidówka.

— Poza tym — ciąg­
nie swoje niezmordowa­
nie milicjant — płaci 
pan mandacik w wyso­
kości... '

Gentleman bez paraso- 
la mandaciku „w wyso- _ 
kości” nie płaci jednak. |

[ I tak dobrze, że się cho­
ciaż wylegitymował, dzię 
ki czemu wiemy, że pra­
cuje „sportowo” w „Ar­
ce”.

A oto drugi obrazek: 
Inny harcerzyk podbiega 
do innego dorosłego, błą­
dzącego między dwoma ! 
chodnikami Swiętojań 
skiej w Gdyni, i znowu 
uprzejmie zwraca uwagę. 
— A odturlaj - że się, 
pętaku, bo tak cię prze- 
fasonuję, że się rodzona 
mamusia do ciebie nie
przyzna...............................
(ze względu na młodocia 
nych czytelników, co bar 
w niej sze wizje dorosłe­
go znąuszeni byliśmy wy- 
kropkować).

— Rozumiesz? — zakon 
czyi dorosły obywatel.

Harcerzyk. jednak nie 
zrozumiał wszystkiego. 
Nie zrozumiał np. tego, 
że dorośli ludzie i to bez 
najmniejszego powodu, i 
to w stosunku do (uko­
chanych) dzieci potrafią

Program Rozgłośni Wybrzeża 
na dzień 28 listopada 59 r.

(sobota) I
na fali średniej 230 m | 

Audycje lokalne: !
7,00 — „Dzień dobry”, 7,15 —* 

Koncert reklamowy, 11,30 —*
Serwis rybacki, 11,32 —Radio* 
reklama, 12,15 — Audycja dla 
wsi, 12,30 — Koncert życzeń,
13.50 — Reportaż reklamowy,
14.00 — Radiosłuchacze układa* 
ją program muzyczny, 14,35 — 
„Rodzinny dom dziecka”, 14,53 
— Omówienie programu, 16,00 — 
„Na straży życia ludzi morza”,
18.15 — Muzyka rozrywkowa,
10,45 — „Dom rencisty w Re* 
dłowie”, 17,05 — „Anhelli —»
dwa poematy”, 17,30 — Aud.
sportowa, 17,40 — Radziecka
muzyka rozrywkowa, 18,00 —*
Przegląd aktualności Wybrzeża,
20.50 — Serwis rybacki i felie* 
ton aktualny.

Program ogólnopolski
8,15 — Kurs jęz. rosyjskiego,

8.30 — Wiadomości, 8,36 —•
Przegląd prasy, 9,35 —■ Radio* 
stacja młodości, 10,00 — Muzy* 
ka dla wszystkich, 10,50 — Po* 
rady praktyczne dla kobiet,
11.00 ~ Koncert chopinowski,
12.04 — Wiadomości, 15,00 —
Wiadomości, 15,05 — Program
dnia, 15,10 — Ze zbiorów pol­
skich folklorystów, 15,30 -*
Aud. dla dzieci sł. muz. „Król 
w^lęp”, 18,25 — Audycja ak­
tualna, 18,35 — Muzyka i Ak­
tualności, 19,00 — Wiadomości,
19.05 — Uniwersytet radiowy,
19.15 — Utwory skrzypcowe,
19.30 „Matysiakowie”. 20,00 — 
"koncert orkiestry PR. 20.35 —* 
Korespondencja z zagranicy,
21.00 __ Z kraju i ze świata,
21,27 — Kronika s-ortowa. 21,40

Gra Wrocławski Kwintet Ryt 
miczny, 22,00 — Wieczór z gon­
giem, ’ 7.3,30 — Muzyka tanecz­
na, 23,50 — Ostatnie wiadomoś­
ci. 24.00 — Muzyka taneczna.

Sobota, 28. XI. 59 r,
18,15 — Omówienie programu, 

16,25 — Rozmaitości z muzą
(program lokalny), 17,20 — Pro­
gram dla młodzieży — 1. Rzecz 
o Marcelim; 2. Film pt., ,,Piąt 
ka z wyspy skarbów” II ez., 
18,10 — Czerwony sygnał, 18,55 
— Dega magazyn kulturalny, 
19,30 — Dzjennik telewizyjny,
9,50 — Reklama, 20,00 — Te-

lefoto - wystawa, 20,10 — Próg 
ram tygodnia, 20,20 — Film fab, 
pr. fr. pt. „Ani widu ani sły* 
chu”, 22,00 — Ostatnie wiado­
mości, 22,10 —- Program rozryw­
kowy z Łodzi, 22,55 — Omó­
wienie programu.

Ctf Rf&TfC

Inspektor Crome wstając, 
schował list do kieszeni,

— Fatalny pech — oznaj­
mił. — Saiint Leger diabel­
nie komplikuje sprawę.

Wyszedł, z przedpokoju 
dobiegł nas szmer głosów. 
W minutę później Tora Grey 
była w pokoju.

— Wiem już od inspekto­
ra, że przyszedł kolejny list 
— powiedziała żywo. — 
Gdzie tym razem?

Padał deszcz. Tora Grey 
miała na sobie czarny ko­
stium i futrzaną peleryn­
kę. Mały czarny kapelusik 
sterczał na czubku jej złoci­
stej głowy. Pytanie swoje 
zwróciła do Franki in a Clar­
ke, do którego poszła proste 
od progu i czekając na od­
powiedź, położyła mu rękę 
na ramieniu.

— Doncaster, w dniu go­
nitwy Saint Leger. 

Rozpoczęła się żywa dysku

sja Oczywiście byliśmy zda 
ni a, że wszyscy musimy zna 
leźć się na miejscu, lecz tłu 
mny napływ publiczności na 
wyścigi straszliwie kompli­
kował nasze i tak nie bar­
dzo konkretne plany. Ogar­
nęło mnie zniechęcenie. Cóż 
może zdziałać sześcioro lu­
dzi, choćby nawet powodo­
wanych silnym bodźcem oso 
bistyrn? Przecież wszystkie 
podejrzane miejsca będą pod 
obse rwać j ą n iezl iczon y ch,
uważnych i przenikliwych po 
licjantów. Cóż za znaczenie 
może mieć sześć par oczu?

Jak gdyby w odpowiedzi 
na moje myśli Poirot zabrał 
głos. Mówił tonem nauczy­
ciela lub kaznodziei:

— Mes ęnfants! Nie wolno 
nam rozpraszać sił. Do spra 
wy musimy podejść meto­
dycznie z rozwagą. Praw­
dy należy szukać od środ­
ka, nie od zewnątrz, Wszy­

scy musimy postawić sobie 
pytanie: co ja wiem o mor­
dercy?
* Nic o nim nie wiemy 
—• westchnęła z rezygnacją 
Tora Grey.

— Nie, nie, made­
moiselle, to nie jest 
ścisłe. Każdy z nas coś o nim 
wie. Ach, gdybyśmy mogli 
mieć pewność, co właściwie 
jest ważne! Jestem przeko­
nany, że te wiadomości są 
między nami. Musimy je 
tylko dobyć na jaw.

Clarke pokręcił głową.
— Nie wiemy; czy jest 

stary, czy młody, blondyn, 
czy brunet. Nic o nim nie 
wiemy. Nikt z nas nip roz­
mawiał z nim nigdy, ani go 
nia widział. Przecież nie raz 
i nie dwa każdy z nas po­
wiedział wszystko, co mu 
było wiadomo.

— Nie wszystko! — zawo­
łał Poirot. — Na przykład 
panna Grey mówiła, że w 
dniu śmierci sir Cecila Clar 
ke nie rozmawiała z nikim 
obcym, ani nikogo . takiego 
nie widziała,

— Bo tak było — powie­
działa spokojnie dziewczyna, 

— Rzeczywiście? A od 
Lady Clarke wiemy, m a-
demoiselle, że a

»*A*»,AA**A*A.**A**A,

okna swego pokoju widziała 
panią. Stała pani na ganku 
i rozmawiała z jakimś męż­
czyzną.

— Stałam na ganku i roz 
mawiałam z jakimś mężczyz 
ną? — Tora sprawiała wra­
żenie naprawdę zdziwionej 
i trudno ją było posądzić o 
udawanie. _ — Lady Clarke 
musiała się chyba pomylić 
Ja... Ach! — rumieniec ob­
lał jej policzki, — Oczywi­
ście, racja! Jakaż ja głu­
pia! Zupełnie o tym zapo­
mniałam. Ale to drobiazg 
bez znaczenia... Przyszedł 
jakiś człowiek, który chciał 
mi sprzedać pończochy. Wie 
pan, teraz dużo takich. To 
przeważnie byli żołnierze.. 
Był dość natrętny i ledwie 
się go pozbyłam. Właśni 
przechodziłam przez hall, 
kiedy wszedł na ganek, za­
gadnął mnie więc zamiast 
dzwonie. Wydał mi się taki 
jakiś zabiedzony, nieszkod­
liwy... Może właśnie dlatego 
o nim zapomniałam zupeł­
nie.

Poirot wymachiwał ręka­
mi, ściska! skronie i- mru­
czał coś do siebie z takim 
przejęciem, że wszyscy przy 
glądaliśmy się mu w mil­
czeniu.

— Pończochy... — bełko­
tał. — Pończochy.,, pończo­

chy... C a v i e n... Pończo 
chy, pończochy... Czyżbym 
miał motyw? Tak. Trzy mie 
siące temu i wtedy... i te­
raz... Wielki Boże! Mam!

Usiadł i spojrzał na mnie 
bystrym wzrokiem.

— Pamiętasz, Hastings? 
Andover. Sklep. Piętro. Po­
kój sypialny. Komoda. Para 
nowych jedwabnych poń­
czoch. Teraz już wiem, co 
dwa dni temu zwróciło mo­
ją uwagę. Pani, made­
moiselle, — zwrócił 
się do Megan — mówiła, że 
jej matka płakała nad no­
wymi pończochami, które 
kupiła dla Betty w dniu 
jej śmierci — rozejrzał się 
dokoła. — Rozumiecie te­
raz? Ten sam motyw pow­
tarza się trzykrotnie. To nie 
może być zbieg okoliczności. 
Dwa dni temu, kiedy opo­
wiadała panna Megan mia­
łem wrażenie, że jej słowa 
z czymś się łączą. Teraz 
już wiem z czym. Ze zda­
niem sąsiadki pani Ascher, 
tej pani Fowler. Mówiła o 
agentach, którzy chodzą po 
domach i usiłują sprzedać 
ludziom różne rzeczy, na 
przykład pończochy. Ma­
demoiselle, tam­
te pończochy pani matka ku 
piła nie w sklepie, ale od

kogoś, kto przyszedł do do­
mu?

— Tak, tak, na pewno. 
Teraz dobrze pamiętam 
Mamusia mówiła, że zawsze 
żałuje tych biedaków, co 
handlują po domach..

— Ale cóż to ma za zwią 
zek z naszą sprawą? — za­
wołał Franklin. — To, że 
ktoś chodzi po domach i 
sprzedaje pończochy, nicze­
go jeszcze nie dowodzi.

— _ Powtarzam, mon 
a m i, o zbiegu okoliczno­
ści nie może być mowy. 
Trzy morderstwa. Za każ­
dym razem jakiś mężczyzna 
niby to sprzedaje pończo­
chy, a naprawdę rozpoznaje 
teren.

Gwałtownie zwrócił się 
do Tory:

— Pani ma głos. Proszę 
opisać tego człowieka.

Spojrzała nań z zakłopo­
taniem.

Nie potrafię. Nie wiem 
jak... Chyba miał okulary i 
był ubrany w starą zniszcz- 
czoną marynarkę.

— Proszzę dokładniej,
mademoiselle.

— Był przygarbiony... wię 
cej nic nie wiem. Ledwie na 
niego spojrzałam. To taki 
człowiek, na którego nie 
zwraca się uwagi. ,

— O to właśnie chodzi —

podkreślił z powagą Poir 
— Cała -tajemnica tych rr 
derstw spoczywa w pod 
nym przez panią rysopi; 
mordercy, bo to niewątp 
wie był morderca.

— Taki człowiek, na V. 
rego nie zwraca się uwa

— Tak, tak, naturaln 
Otrzymaliśmy od pani rys 
pis mordercy.

ROZDZIAŁ XXII 
(Nie z opowiadani 
kapitana Hastings
Pan Aleksander Bonapa 

te Cust siedział jak skam 
nialy. Nietknięte śrńadar 
wystygło. Imbryk okrywa 
zgnieciona gazeta, którą p 

,czytał do niedawna 
wielkim zainteresowanie 
Nagle wstał, klika razy pr 
mierzył pokój tam i z p 
w rotem, a wreszcie opa 
ciężko na fotel pod oknei 
Twarz ukrył w dłoniach 
jęknął głucho. Nie słysz 
dźwięku otwieranych drzv 
Właścicielka mieszkania, 
którym od najmował pokf 
pani Marbury, stanęła 
progu.

- Panie Cust, może chci 
by pan spróbować doskon 
łej... Co pię stało? Nied 
brze panu?

438363
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SKLEP W GDAŃSKU, UL. SZEROKA 26

poleca miłym "‘ :
sprzęt 1 szaty liturgiczne, figury i komplety 
figur do żłobka, modlitewniki dla młodzie­
ży i dorosłych, obrazy do oprawy >1 oprawne, 
łańcuszki, medaliki, ryngrafy 1 vota srebr­
ne, krzyże, różańce 1 świece oraz bogaty 
asortyment ozdób choinkowych, opłatki 
wigilijne, płyty kolędowe. G-24147

OGŁOSZENIA DROBNE

, MATRYMONIALNE
SAMOTNY po 50 własny 
dom pozna samotną panią 
do lat 50. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„MS-38716”. G-38718
PANNA inteligentna lat
36 z zawodem, mieszka­
niem 20.000 gotówki, poz­
na rzemieślnika w rów­
nym wieku. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod „M- 
34195”. _____G-24198
ROBOTNIK rolny, samot­
ny lat 51 bez nałogów, 
skromne mieszkanie pozna 
skromną, miłą, samotną 
«zczupłą, wiek odpowiedni 
Chętnie separowaną ew. 
rozwiedzioną. Cel matry* 
monialny. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„Rolnik”. G-24239
SAMOTNA lat 27 mająca 
pokój pozna pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„M-24258”.___________ G-24258
KAWALER lat 29 rzemieśl
nik pozna pannę do lat 
25. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „M-24210”.

G-24210

NIERUf HOMOSM
u i ■ ■ ■—
GDYNIA Wzgórze Nowot- 
ik, Orłowo: plac pod bu­
dowę domu jednorodzinne 
go kupię. Oferty podając 
cenę „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „S-38205”.

G-38203
GOSPODARSTWO rolne
3,5 ha na terenie Gdańska 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Wiadomość: tel. 324- 
32. G-24259
GOSPODARSTWO ~8 ha 

przy stacji blisko miasta 
sprzedam. Mechlińska,
Szpęgaiwslk, poczta Staro­
gard Gdański.______G-24 288
TRÓJMIASTO: wille, dom
ki, działki, mieszkania po 
lecą Otlewski, Gdynia, A- 
brahama. 29,. G-3872J

Kurso______
Źoo KUR zakupi Państwo­
we Gospodarstwo Rolne 
Kępniewo poczta zwierz- 
no pow. Elbląg. Oferty na 
leży składać z podaniem 
wieku, rasy i ceny.

p-4084
MULTIPLE tylko W bar­
dzo dobrym stanie kupię. 
Oferty z ceną, przebie­
giem kilometrów kierować 
„Dziennik Bałtycki” Gdy- 
hiä pod „S-38714”.

G-38714
POLIETYLEN bezbarwny 
kupię. Gdynia, telefon 
19-15. G-38732
SAMOCHÓD DKW wzgT.
IFA F 8 może być wrak 
wzgl. do remontu okazyj­
nie kupię. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„S-38742”.  G-38742
KLATKI lisie mogą być 
używane kupię. Telefon w 
dni powszednia 23-23 od 
8-15. G-38744
PIANINO wd ob rym sta­
nie niedrogo kupię. Sopot, 
ul. Chodowieckiego 4e Za
jezonko. _______ G-38749
SÄMÖCHOD osobowy no­
wy „Wołga” „Warszawa” 
kupię. Tel. 516-93.

G-242B8
PIANINO Barl Ecke ku­
pię. Oferty „Dziennik Bał 
tveki” Gdańsk pod „24280”.

G-24280
SAMOCHÓD nowy „W oł- 
ga” kupię. Wiadomość: No 
wy Dwór Gd. ul. Gen. Si­
korskiego 14 tel. 200.

G-24293

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ do swetrów z 
przystawką najnowszy mo 
del sprzedam, Sopot, Bit­
wy pod Płowcami 9 m. 5. * y P-4081
SAMOCHÓD "osobowy mar
ki „Imperia” po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Sztum, PI. Wolności 23,
tn, 3.  P-407J
SPAWARKĘ na folie po­
lietylenowe szer. 98 cm. 
Sprzedam. Oferty „Dzien­
nik Batłycki” Gdańsk pod 
„24164”. G-24164

TCHORZO-fretki oraz klat 
Ki sprzedam. Wrzeszcz, 
Kręta 48 ńutobus 115 w nie 
dzielę. G-24193
NORKI standardy kolory 
okazy samice 1 kg samce 
2 kg tegoroczne sprzedam. 
Reymonta 3/2. G-24199
„SKODĘ” Combi 1200 ma­
łolitrażową, 7-osobową no­
wy model sprzedam lub 
zamienię na lisy. Z. Kali­
nowski, Czersk, Kościusz­
ki 45, tle. 86. P-4109
NORKI zamienię samice
Finland topaz hodowlane 
na samce obojętnej rasy. 
Wiadomość: Oliwa, Bitwy 
Oliwskiej 13, parter tel. 261 

G-24208
FUTRO nowe jasny brąz
okazyjnie sprzedam. Gd.- 
Św. Wojciech, Jedn. Robot 
ńiczej 371. G-24167

Kasa wia emnej pańscy
przy $<p6łdz. Pracy Chemiczno - Tłuszczow ej 

„Gdyński Kosynier” 
w Gdyni — ul. Batorego nr 4

wzywa wszystkich byłych członków

do'podjęcia nie pobranych wkładów
W wypadku n Ogłoszenia swych pretensji 

w terminie do dni 14 od daty niniejszego 
ogłoszenia — wkłady zostaną przeksięgowa­
ne na fundusz „B”. 5504-K

I nnv«„ ■ HM ■ i

MASZYNĘ dziewiarską no 
wą szwajcarską „Familia” 
z przystawką sprzedam. 
Gdańsk-Siedlce, Paska 8/1 
Klamecka. G-24287
PALTO męskie zimowe du 
że sprzedam wyjeżdżając. 
Sopot, Kościuszki 11/1 par 
ter godz. 18—20. ___ G-194
KOMPLETNE urządzenie 
pokoju stołowego (czarny 
dąb), lisy piesakl z klatka 
mi ł ogrodzeniem, aparat 
słuchowy angielski sprze­
dam natychmiast. Czernik 
Dzierżgoń, Dworcowa 8.

G-24313
PRALKĘ „Ryga 55” sprze 
dam. Sopot, Bieruta 38/1 
po południu.

G-197

JENOTY sprzedam, zamie­
nię na samochód nowocze 
sny. Werblinia trasa Puck- 
Krokowa. G-38717
PIANINO czarne, krzyżo­
we sprzedam. Gdynia, Slą 
ska 51 blok 2/14. G-38726
akordeon 32-basowy 
Buttstadt tanio sprzedam. 
Gdynia, Czerw. Kosynie­
rów 93/62. G-38730
NSU 200 sprzedam. Gdańsk 
ul. Stare Domki 14/4 (róg 
OSiekU). G-24242
SAXOFON tenor B tanio
sprzedam. Gd.-Stogi, Niska 
6-2. G-24245

NORKI ładne,” czarne sprze 
daję. Orłowo, Olgierda 82 
trolejbusem 23 końcowy,
po południu.________P-4122
iJŚY-niebieskie w cenie 
skórek sprzedam. Elbląg, 
tel. 26-03 Minicki. P-4125 
f HA ziemi" pod Gdań­
skiem sprzedam — Radu- 
nica 7 poczta Gdańsk-Sw. 
Wojciech.

G-24344

SAMOCHÓD osobowy
„Skoda Octavia” sprze­
dam. Informacje telefo­
niczne nr 439-61.

G-24246
PIANINO w dobrym sta­
nie marki Carl Hintze, 
Berlin sprzedam. Cena 7 
tyś. Wrzeszcz, ul. Kocha­
nowskiego 96 m. 4.

G-24250
NORKI' z klatkami tanio
sprzedam. Sopot, Czerw. 
Armii 28. G-24253

lokale

ZAMIENIĘ 2 pokoje i 
kuchnia samodzielne na 
2,5 pokoju lub 3 pokoje 
samodzielne. Wiadomość: 
Gdynia, Dzierżyńskiego 78 
m/s. _______________G-38694
ZAMIENIĘ 2 ’pokoje J 
kuchnią mały metraż na 
3 pokoje z kuchnią więk­
szy — zwrócę koszta. 
Wrzeszcz, Konrada Walien
roda 2 m. 27._______ G-24220
WARSZAWA: mieszkanie
dwupokojowe, kuchnia, 
komfort zamienię na rów­
norzędne względnie więk­
sze w trójmieście najchęt­
niej Gdynia. Wrzeszcz te­
lefon 439-07. G-24251

FUTRO barany duży roz­
miar okazyjnie sprzedam. 
Tel. Gdynia 48-89.
— G-38733

^SYRENĘ”-nową oraz sku 
ter „Peugeot" 3200 km 
sprzedam. Tel. Gdynia 15- 
84 od 16 . G-38734

ZAMIENIĘ pokój samo­
dzielny Orłowo, Technicz­
na l/3a Kordecka na podob 
ne. G-38737
PRZYTJMĘ na mieszkanie 
starszą uczciwą w zamian 
za lekką pomoc. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „S-38739”.

G-38739

„JAWĘ” 250 dotartą moż­
liwość garażowania sprze­
dam. Gdynia, Szenwalda 
9/6. G-38735

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią na pokój z kuch­
nią i pokój. Gdynia, Ko­
pernika 11/3 dzwonić.

G-38743
POKOJ’ ni e u m e blow any 
niekrępujący, sublokator­
ski do wynajęcia może być 
bezdzietne małżeństwo.

góry.

DYWAN duży, kupon na 
suknię wieczorową sprze­
dam. Gdynia, Plac Ka­
szubską 13-9._________G-38740
KURY leghorn czerwców- 
ki sprzedam. Rumia, Sień
klewicza 11.  G-38741
KOŁDRY puchowe wełnią 
ne nowe sprzedam. Gdy-. 
nia, Świętojańska 71, 1
piętro tel. 25-25. 
y Cr-38750
"MOTOCYKL MZ 250 Stan 
dobry sprzedam. Gdynia, 
Warszawska 17. G-33753
NORKI standard i platyny
sprzedam lub zamienię, sa 
miczki na samce. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Nad Stawem 
5 m. 2 (podstacja PKP).

G-24254
MASZYNĘ do szycia elek 
tryczną dwunastodziałanio- 
wą marki „Tuła” fabrycz

POSZUKUJĘ pokoju w 
Sopocie dla starszej spo­
kojnej pani. Dobrze za­
płacę. Sopot, Monte Cassł 
no 9—4 Wiktor Piłat.

G-24257
ZAMIENIĘ 2 pokoje, wy­
gody, sad centrum Elblą­
ga na podobne w Gdań­
sku. Wiadomość: Gdańsk, 
Sukiennicza 4a/l.

G-537
ZAMIENIĘ pokój, wspólne 
wygody na pokój z kuch­
nią lub 1 duży pokój za 
dopłatą. Oferty „Dziennik 
Bał tveki” Gdańsk pod 
„24289”. G-24269

nie nową sprzedam. Oferty | WRZESZCZ: zamienię sło- 
,Dziennik Bałtycki" ! neezny pokój ok. 14 m a

Gdańsk pod „24260”. j kuchnią, ogródkiem^ współ
G-24260

RADIOODBIORNIK „Undi
ne" tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
43/IV p._________ G-24261
TELEWIZOR radziecki 
„Start” sprzedam. Gdańsk 
ul. Zielona 4, m. 5 (koniec 
Łąkowej). G-24263
SAMOCHÓD „Gaz 67” oraz 
motocykl „Mińsk” na
części sprzedam. Oferty j 2~~pÖKOJi:, kuchnia, wy- 
„Dziennik Bałtycki rl^inlrynp, kunie» ewe
Gdańsk pod „24270”

G-24270
WFM niedotarty 9.000 zł. 
sprzedam. Orłowo, Olgier­
da 6]. G-24274
RATLERKI szczeniaki
sprzedam. Wrzeszcz, Trau­
gutta 71/6. G-24273
WYLĘGARNIĘ na 3600 SZt. 
sprzedam. Orłowo, Płocka 
5, trolejbus 23.

G-38725

SAMODZIELNE mieszka­
nie jednopokojowe cen­
trum Sopotu zamienię na 
większe trójmiasto. Dopła 
cę. Oferty „Dziennik Bał- 
tveki” Gdańsk pod „24272”

G-24-7 2
POKOJ słoneczny, balkon 
co., wysoki parter cen­
trum Wrzeszcza zamienię 
na pokój z kuchnią. Oferty 
„Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „24285”.

G-24285
STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„24298”. G-24298
2 POKOJE, kuchnia umeb
lowane w Słupsku zamie­
nię na podobne lub jeden 
pokój kuchnia w Gdyni, 
okolicy Gdyni. Wiadomość
tel. 23-67.  P-4120
PRZYJMĘ panny na po­
kój. Chylonia-Rzeźnia,
Leśna 112. P-4121
WYNAJMĘ "pokój samot­
nemu panu. Zgłaszać się 
po szesnastej Wzgórze No 
wotki Kopernika 62.

P-4123

ZGUBY

MASZYNĘ dziewiarską 
„Passap” z przystawką no,-—-----
wą sprzedam. Gdynia, Po-j P^tne Kościuszki“ 53 morska 7/3, G-38738j trzeszcz, Kościuszką^

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dżinny z dużym ogrodem 
podlegającym pod kupno 
na dwa pokoje z kuchnią. 
Gd.-Siedlce, Zakosy 72.

G-24300

ne wygody (2 osoby) na 
większy pokój, kuchnia, 
wygody samodzielne. Do­
brze " dopłacę. Oferty 
„Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „24283”.

_ jG-24283
’SżYnifr kawaler poszu 
kuje pokoju. Oferty 
„Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „24277”.

G-24277

dzielone kupię ewentual­
nie odkupię udział w spół 
dzielni w trójmieście. Wia 
domość: tel. 435-88 od
godz. 10—18. G-24279
POKOJU z kuchnią (wy­
dzielone) względnie poko­
ju niekrępująeego na o- 
kres 5 miesięcy poszukuję 
w trójmieście na dobrych 
warunkach. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„24281”. G-24281

Dnia 26 listopada 1959 r. zmarł długoletni pracownik morza 
odznaczony brązowym medalem za długoletnią służbę w W. P„ 
medalem Odra — Nysa — Bałtyk, odznaką Grunwaldu

Kazimierz Wojdyflo
kpt. m/s „Jupiter”

pracownik Centralnego Ośrodka Wyszkolenia Morskiego LPŻ 
w Jastarni

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 29 bm. o godz. 13 
za Szpitala Miejskiego w Gdyni.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego LP£ 

w Gdańsku
Pracownicy C. O. W, M. LPZ w Jastarni

ęjęj ^pó/iwie*

15;

TEATRY
GDANSK — Państw. Opera I 

Filh. Bałt. — nieczynna.
Teatr Wielki — „Kapelusz pe­

łen deszczu”, g. 19.
SOPOT — Kameralny — „Smak 

miodu”, g. 19,
GDYNIA — Dramatyczny 

„Śluby panieńskie”, g.
kina

GDANSK — „Leningrad” - 
„Kamienne niebo”, poi., od 
1. 18; g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20; „Tajemnice aflikowy”, fr„ 
od 1. 18; g. 22.

„Kameralne” — „Sny w s®ula 
dzie”, wł., od 1. 14; S- 15.30, 
18, 20.30. . . \

„Zak” — „Wakacje pana Hu- 
lot”" tr.. od 1. 7; g. 16, 18, 
20.

„Drukarz” — „Ostatnia spra­
wa Trenta”, ang., od 1. 16<
g. 17, 19.15.

„Woj. Klub Przyj.” — „Mary- 
narz z korwety”, radź., oa 
1. 12; g. 17.30, 20.

„Motława” — „Gosposia do 
wszystkiego”, USA. od 1. Ui 
g. 15.30, 17.30, 19.45.

„Gedania” — „Zemsta zza gro­
bu”, fr„ od 1. 18; g. 17.45 , 20.

„Wrzos” — nieczynne.
„Panorama” — „Maria z krai­

ny jezior”, fiński, od 1. le; 
g. 15.45, 18 , 20.15.

„Piast” — „Pociąg”, poi., od 
1. 18; g. 17, 19.39.

„Włókniarz” — „Tańczące mo­
lo”, ang., od 1. 14; g. 18»

ORUNIA — Dom Kultury — 
nieczynne. _

WRZESZCZ — „Znicz” — „Tru 
cieielka”. fr., od 1. 18; g. 1«. 
18.15, 20.30. , .

„Bajka” — „Błękitna strzała ,

radź., od 1. 16; %• 9.30, 11.30, 
13.30, 16, 18. 20.

„Garnizonowe” „W obronie 
mojej miłości”, fr., od 1. 18, 
g. 17, 19. . _

„Tramwajarz” — „Rancho ie- 
xas”, poi., od 1. 18; g. 18,20.

NOWY PORT, — „1 Maja” —
„Windą na szafot”, fr., od 
1. 18; g. 16. 18, 20,

OLIWA — „Delfin” — „Pary­
żanka”, fr., od 1. 18: g. 16, 
18 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Uli”, USA. Od l. 16; g. 18,
18. 20. . .

„Goplana” - „W samo połud­
nie”, USA. od l. 14; g. 10. 
12 14, 16, 18, 20.

„Atlantic” — remont.
„Mimoza” — „Sygnały , P<"->

Od 1. 16; g. 15.45, 18, 20.15.
„Okr, Klub Ofic. Mar. Woj.’ - 

„Nocny nalot”, ang., od l. 
12; g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Po­
strach kobiet”, fr., od 1. 1»;
g. 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala” — „Re­
beka”. USA. Od 1. 18; K- 18-
18.15, 20.30. . ...

CHYLONIA - „Promień - 
„Piątka z ulicy Barskiej poi., 
od 1. 12; g. 15; „Rose Berndt , 
NRF. od 1. 18; g. 16,45, 19.

ORŁOWO — „Neptun” — „Rl- 
fifi”, fr., od 1. 18; g- 16 18-15» 
20.30.

OBŁUZE — „Marynarz’ -
„Francis muł, który mówi , 
USA. Od 1. 12; g. 17. 19.15.

RUMIA — „Aurora” — „Bitwa 
o ciężką wodę”, fr., od l. 18, 
g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — ..Awan­
tura o Basię”, poi., od 1. 7; 
g. 15.30, 17.45. 20. , , „

„Polonia” — ,fL»os czlowioka ,

KIEW?

c ie'?
radź., od l. 16; B- 1«. 18-13> 
20.30.

WYSTAWY
Klub SDP — Gdańsk, Targ 

Drzewny 3/7 —• wystawa fo­
tografiki marynistycznej Ja­
nusza Uklejewsklego — czyn­
na codziennie w godz. od u

Salon Wystawy CPLIA „Sień 
Gdańska”. Długi Targ 43 - 
wystawa sztuki ludowej re­
gionu północnego — czynna 
od god. 11 - 17 z wyj. po­
niedziałków. . . =

Pawilony CBW’A przy Molo W 
Sopocie —- Salon Jesienny 
Okręgu Gdańskiego ?--\p - 
wystawa czynna codziennie 
od godz. 10 — 18 (prócz po- 
medziaH* ^ ^

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie z wyj. po­
niedziałków od godz. 10 — 15, 
w niedzielę od 10 — 18,
dyżury aptek

GDANSK — Apt. nr 3 al. 
Zwycięstwa 35 — apt. nr 2Ł ul. 
Jedn. Roboitn. Ili; . WRZESZCZ
— apt. nr 71, ul. Grunwaldz­
ka 126; NOWY PORT — apt 
nr 4 ul. Oliwska 83; SOPOT
— apt. nr 35, ul. 20 Październi- 

■ ks 715; GDYNIA — apt. rur 11,
Skwer Kościuszki 22; apt, nr 
8 ul. Śląska 42; OBŁUZE — 
apt. nr 63, ul. Bednarska 11; 
ORŁOWO — aipt. nr 20, ul. 
Boh. Stalingradu 66.

* * *
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii pełni Szpiital Woj., ul. 
Świerczewskiego 1/6.

Dyżur lekarza weterynarii w 
Gdyni PZLZ. ul. Litewska 2.

ZGUBIONO przydział na 
mieszkanie rok 1950 na 
nazwisko Leon Rotter, So 
pot, Dzierżyńskiego 21, 
m. 4. G-38749
ZGUBIONO przepustkę 
portową oraz bon kontrol 
ny nr 38000 na nazwisko 

.Maria Sierszeniewska. Ru 
mia, Wodna 3. G-38752
ZGUBIONO" przepustkę Za
rządu Portu. Edward Do­
rnowski, Gdańsk, 3 Maja 
9/2. G-24267
OBM^IPPRI Sopot unie­
ważnia zaświadczenie reje 
stracji powielacza — Del­
fin NOD-60, Nr 911 — Nr 
547 oraz zezwolenie na za 
kup matryc nr 339 z dnia 
3. II. 1956 r. G-24271
UNIEWAŻNIA się zaginio­
ną pieczątkę firmową: 
„Gdańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Miej­
skiego Baza Sprzętu 
Gdańsk-Olszynki, ul. Ol­
szyńska 3 tel. 333-58, 338-35, 

G-24276
ZGUBIONO legitymację
nr 38, pracowniczą PKS 
Henryk Engler, Gdańsk, 
Żelazna 10/4.________ G-24282
21~ BM. w kolejce elek­
trycznej zostawiono czar­
ne spodnie. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Gdynia- 
Mały Kack, Piotrkowska 
87. G-24294
Ż GUBIONO legitymację 
542 ZSBO Marian Truska- 
wa, Tczew, Westerplatte 
16. G-24295

PRACA
GOSPOSIA do lekarza na 
tychmiast lub od 1 stycz­
nia potrzebna do Bydgosz­
czy. Oferty z referencja­
mi Magdalena Walaszków 
ska, Kartuzy, Marchwac- 
kiego 13a. G-24050
UCZCIWA pomoc domowa 
potrzebna. Gdynia, Zerom 
skiego 47/8 po godz. 15,

G-Ś8724
PÓ"MOC domowa na stałe 
lub dochodząca potrzebna 
od zaraz. Gd.-OIiwa, ul. 
Świętopełka 10._____ G-24241
STARSZY księgowy przyj
mie całodzienne prace zle 
cone. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod
„Księgowy”.  G-24256
FRYZJER męski potrzeb­
ny. Gdańsk, Łąkowa 8.

G-24101
SAMODZIELNĄ pomoc do 
mowa potrzebna. Wrzeszcz 
Waryńskiego 46a m. 6 tel. 
331-25 zgłoszenia od godz. 
15. G-24264
STARSZA solidna gospo­
sia do trzech osób po­
trzebna. Warunki dobre, 
pokój samodzielny. Oliwa, 
ul. Jana Husa 17, sklep 
spożywczy._________ G-24263
gospodyni starsza po­
trzebna od zaraz. Sopot, 
20 Października 810 piekar
nia._________________ G-24266
POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Gd.- 
Stogi, ul. Stryjowskiego 
29a (Ośrodek Zdrowia) tel, 
316-23.   G-24278
EMERYT metalowiec dypl.
poszukuje pracy ewent. 
zleconej. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„24284”.______________G-24284
KOBIETA nä wieś pod
Kaliszem Wlkp. do prac 
wyłącznie domowych po­
trzebna. (Może być z dziec­
kiem). Pokój, utrzymanie, 
pensja do uzgodnienia. 
Zgłoszenia Gd.-Wrzeszcz, 
Topolowa 1/4. G-24286
FRYZJERKA potrzebna od 
zaraz. Leon Pupel, Czersk, 
ul. Dworcowa 4. P-4124
POMOC domowa z miesz­
kaniem i utrzymaniem po 
trzebna. Zgłoszenia Sopot, 
Struga 5 od godz, 17.

G-38729
PO S zu kiwana starsza 
pani o miłej prezencji, 
uczciwa dla towarzystwa 
do samotnej osoby na kil­
ka godzin dziennie. Wa­
runki dobre. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„24299”» (G-24299

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robot Inżynieryj­
nych w Poznaniu — Odcinek Dudowlano-Moin
tażowy nr 4 w Sopocie, 20 Października 931 wy­
mienny Potok) zatrudni 15 robotmkow niewy­
kwalifikowanych przy robotach ziemnych. Ela
zamiejscowych hotel robotniczy._______
Spółdzielcze Zakłady Mleczarskie w Gd a ń sku- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 135 (przy torach) 
zatrudnią wozaków z własinymd platformarni pa- 
rokonnymi do rozwożenia mleka na terenie 
Gdańska. Kandydaci winni się zgłaszać w za­
rządzie spółdzielni od godz. 9 H- 0 v
Jeidność Techniczna” w Gdyni, ul. Łużycka 8 

pilnie poszukuje, pracownika na stanowisko ma­
gazyniera. Wymagane kwalifikacje: średnie wy­
kształcenie, wieloletnia praktyka w magazynach 
branży metalowej. Warunki pracy do omówie­
nia. Osobiste zgłoszenia należy kierować do dzia 
hi kadr w godz. od 8 — 14._______  387ub-u

Stocznia Marynarki Wojennej Gdynia - Oksy­
wie zatrudni od zaraz pracownika na stanowisko 
z-cy kierownika działu organ.-ekonomicznego z 
wyższym wykształceniem ekonomicznym i 3-let- 
nią praktyką na stanowiskach ekonomicznych 
tylko w stoczniach remontowych wzgl. produk­
cyjnych. Wynagrodzenie w-g układu zbiorowe­
go do uzgodnienia w dziale zatrudnienia i plac 
Stoczni Mar. Woj. Podania z życiorysem oraz 
opinią należy składać w dziale zatr. i plac Sto­
czni Mar. Woj. Gdynia - Oksywie, ul. March- 
lewskiego 48. ________  5504'rC

Ośrodek Przygotowań Olimpijskich przy Tech­
nikum Wychowania Fizycznego w Gdańsku'-Oli­
wie, uh Wiejska zaangażuje od dnia 1 grudnia 
1959 r. następujących pracowników: kucharkę- 
kucharza z kwalifikacjami, dwie kelnerki, 2 po­
moce kuchenne. Warunki pracy i płacy do omo^ 
w.ienia na miejscu. 24343-G

PRZETARGI I LICYTACJE
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska” w Skórczu ogłasza przetarg na po­
krycie dachu o powierzchni około 600 m kw. 
z materiału powierzonego (eternit) W terminie 
do dnia 15. 12. 1959 r. .

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
składać do dnia 5. 12. 59 T. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 6 grudnia.

Zarząd zastrzega sobie dowolny wybór ofe- 
renta. ______________________ 5518~K

Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Kaszubiaoka'1 
w Kościerzynie, u.l, Bieruta 11 ogłasza przetarg 
na wykonanie c. o. i instalacji sanitarnych w 
nowym budynku.

Dokumentacja do wglądu w biurze spółdzielni. 
Termin składania i otwarcie ofert w dniu 4. 
12. 59 r. o godz. 10. W przetargu mogą brać 
udział instytucje państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez podania powodu nieprzyjęcia 
oferty. 5513~K

PTTK — Gdańsikie Przedsiębiorstwo Urzą-* 
dzeń Turystycznych w Sopocie, al. Sępia_ 51 
ogłasza przetarg na założenie, zieleni w Ośrodku 
Turystycznym PTTK w Łebie.

Termin zakończenia robót — 20. 4. 1960 r. 
Oferty należy nadsyłać do dnia. 9. 12. 1959 r. 
gippy kosztorys można otrzymać w sekcja in­
westycyjnej w godz. 9 — 11. Otwarcie kopert 
nastąpi dnia 10. 12. br. o godz. 10.

Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy 
instytucje państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
5514-K ________ ___ _____________

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza „Nadwi-
śłanka” w Kwidzynie, ul. Warszawska 18 ogła­
sza przetarg ograniczony na sprzedaż samocho­
du furgonu „Skoda” typ 1101, nr silnika 14344d. 
Cena wywoławcza 22.500 zł.

W-w pojazd oglądać można codziennie od go­
dziny 8 —— 15, Kwidzyn, ul. Chopina 20,

I przetarg odbędzie się w dniu 7. 12. 1959 r. 
godz. 10 w biurze RSO. ul. Warszawska 13. W 
razie niedojście do skutku I przetargu, następ­
ne przetargi odbędą się: — II przetarg w dnul 
21. 12. 59 r. godz. 10, III przetarg w dniu 14. l. 
1960 r. godz. 10

Przetargi zostaną przeprowadzone w oparciu
0 zarządzenie Min Komunikacji opublikowane
w Monitorze Polskim nr 56, z dnia 20 lipoa 57 r. 
24324-G________  _______

PZGS „Samopomoc Chłopska” w Lęborku
ogłasza przetarg na sprzedaż używanych ciąg 
ników, maszyn i narzędzi rolniczych w nastę­
pujących terminach: ^

I przetarg — 14. 12. 59 r., II 
28. 12. 1959 r., III przetarg — 11. 1; l960„p 

Przetargi odibedą się w: 1) POM Nowa Wieś 
k. Lęborka o godzinie 9. 2) PGR Pcgorszewo k. 
Lęborka o godz. 10.30. 3) PGR -Leśnice k. Lę­
borka o godz. 12, 4) PGR Osowo k. Lęborka o 
godzinie 14._____________ 5520~K

Wojewódzki Szpital Reumatologiczny w Sopo­
cie, ul. Grunwaldzka 1-3 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie remontu instancji 
wod. - kam. i c. o. oraz remont instalacji c. o.
1 pary wewnątrz budynku Zakładu Balneolo­
gicznego. , , ., . ...

Warunki techniczne do wglądu znajdują się 
u kierownika gospodarczego —■ poikoj nr 53. 
Składanie ofert do dnia 8 grudnia 1959 r. do 
godz. 15. W przetargu udział mogą brać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Przetarg odbędzie się w dniu _ 10 grudnia 
1959 r. o godz. 10 w pok. nr 54. Szpital zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta. 55,,1-a.

KOMUNIKATY

POMOC domową z refe­
rencjami przyjmę. Gd.- 
Wrzeązcz, Marksa 78 par­
ter. G-24296
POMOC domowa przychód 
nia wykwalifikowana po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Wrzeszcz, Sobótki 
8/3 telefon 422-73.

P-4129

NAUKA
ENGLISH CONVERSA­
TION dla zaawansowa­
nych organizuje i przyj­
muje zapisy Wojewódzki 
Zakład Szkolenia Gdańsk, 
ul. Elżbietańska 10-11 tel. 
340-91 do 3 wewn. 19. Za­
jęcia prowadzą rpdowici 
Anglicy. K-5505

KOREPETYCJI z jeżyka 
polskiego udzieli fachowo 
nauczyciel-polonista. Kla­
sy v—VIII. Gdańsk, ul. 
Mariacka 16/17 m. 4.G-24289

UDZIELAM korepetycji 
indywidualnie i zespołowo: 
matematyka (również wyż 
szał. fizyka, francuski, ro­
syjski. Przygotowuję do 
egzaminów maturalnych, 
wstępnych. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„24127”. G-24127

LEKARSKIE
DR ST. KRAJEWSKI
specj. skórne-weneryczne 
Gd.-Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13 (oboik dworca) 
tel: 418-97. G-22757
DR WOŁODZKO skórne- 
weneryczne Wrzeszcz, ul. 
Marksa 86, dojazd tramwa 
jem „8” godz. 18.

G-24129
DR • PODKOMORSKI cho­
roby skórne-weneryczne, 
Gdynia, Swiętojańsk- 23,
tel. 11-23. G-38359

Dyrekcja MHD — Art. Przem. Rożne w Gdan 
sku zawiadamia PT Klientów - ze w dniach: 

27. 11. 1959 roku — piątek 1 godzina dłużej,
28. 11. 1959 roku — sobota 1 godzina dłuzsj,
29. 11. 1959 r. — niedziela od godz. 12 — 17 bez 
przerwy obiadowej. JO. 11. 1959 r. poniedzia­
łek 2 godziny dłużej wszystkie sklepy detaliczne 
na terenie Gdańska, Wrzeszcza, Oliwy i Nowego 
Portu będą czynne, celem udostępnienia zaopa­
trzeni?. sie szerokim masom praonjacym. 5519-K

ROŻNE POSIADAM zezwolenie na 
budowę garażów przy ul. 
Ogarnei noszukuję wspól­
ników. " Gdańsk, ul. Garba 
ry 6/7 m. 5 godz. 18.

G-24291

POSIADAM większą go­
tówkę przystąpię do uczci 
wej spółki. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„24222”. G-24222 „KAZIMIERZ” zakład fry 

zjerski poszukuje natych­
miast modelki o jasnych 
włosach w wieku 25 lat. 
Sopot, B. Monte Cassino 
54 I piętro tel. 521-11.

U-195

2.X. 59 r. zginął pies bia­
ły z czarnym bez ogona 
wabi się „Miś”. Wiado­
mość o losie zaginionego 
psa proszę zgłosić za wy­
nagrodzeniem 500 zł Wan 
da Stek, Czernin pow.
Sztum. P-4085

PANA, który kupił (Ry­
nek — Łąkowa, czwartek,: 
100 zł) uprowadzonego ma­
łego czarnego „Ratlerku** 
po ogłoszeniu „Dziennik**
— proszę zwrócić (wysokie 
wynagrodzenie plus kosz­
ta) — właścicielowi Gdań^s 
Obrońców Poczty Polskiej
— Internat telefon 336-84, 
lub Milicja (bakowa).

G-24319

KTÖ pożyczy na okres 6 
miesięcy 10 tysięcy zło­
tych. Warunki dobre. Moż 
liwość odstąpienia pokoju 
w Gdyni. Oferty „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„24243”. - G-24243
KONCESJONOWANA Pra­
cownia Dziewiarska wyko 
nu je maszynowo różne ar 
tykuły dziewiarskie poleca 
swoje wyroby jak: rajtu­
zy, śpioszki, chrzestniki i 
inne. Gdańsk, Garncarska 
4/8 tek Jł5-56. a-waw

GARDEROBĘ — MYSIE 
wykonuje w ciągu 3-10 
dni Pralnia „Ekspress”
Wrzeszcz WygjpUińskiego
TaSAawJftkfe G-23833

8823
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na podworzu
przy Wałach Jagieł 
lońskich 3 od szere 
gu miesięcy stoi sa 
mochód osobowy 
„Mikrus”, przezna 
czony na nagrodę 

— Gdańskiej Gry Lic 
bowej „Jantar”.

Uczestnicy gry, którzy maja. 
nadzieję wylosowania tej na­
grody zapytują, czy nie moż­
na by tego samochodu wstawić 
da garażu, by zabezpieczyć go 
przed niszczeniem?

* * *
WPK GG NIEFORTUNNIE 

Zmieniło ostatnio końcowy przy 
staaek linii ,,12’t na Siedlcach. 
Wysiadając z tramwaju na nie­
równy grunt nie trudno poła­
mać nogi, tym bardziej, że 
wieczorem jest tam ciemno. 
Jednocześnie pasażerowie z tej 
linii zwracają się z prośbą, aby 
rano, gdy setki ludzi jedzie do 
pracy, uruchomić dodatkowe 
przyczepy. Połowa pasażerów 
bowiem NIE DOSTAJE się do 
tramwaju.

j|(
PIELĘGNIARKI ze żłobków 

trójmiasta od tygodnia szukają 
we wszystkich sklepach ceraty, 
niestety na próżno. W sklepach 
trójmiasta tego artykułu ku­
pić nie można. Tymczasem w 
hurtowniach jest ponoć ceraty 
pod dostatkiem.

* * *
W PDT we Wrzeszczu na stois 

ku z zabawkami sprzedaje się 
bardzo ładną i ciekawą grę 
„Loto”. Ale DLACZEGO za tę 
grę pałci się 36 zł, gdy na 
odwrocie zabawki widnieje jak 
wół cena 28 zł?

* * *
Ulicą HEWELIUSZA W Gdań­

sku przechodzą tysiące ludzi 
śpiesząc się do zakładów M-U, 
fabryki beczek, technikum łącz 
ności, gazowni miejskiej. I ty- 
sięce ludzi „błogosławi” przej­
ście na ul. Rajską. Pełno tu 
kamieni, gruzu. A można by

II szczepienie j
Heine-Medinal

■

w łrójmieźcie |
Zbliża się termin II J 

szczepienia przeciw Hel-. 
ne - Medina. Objęte nim I 
będą: dzieci w wieku od J 
6 miesięcy do 14 lat. A * 
więc i te, które były I 
szczepione po raz pierw- j 
szy w październiku i te, ■ 
które nie przekroczyły 7 i 
lat, a nie były w ogóle J 
szczepione. ■

A więc, szczepienia W'! 
Gdyni rozpoczynają się I 
już 30 bm. i trwać będą j 
do 2 grudnia.

W Sopocie i Gdańsku J 
szczepienia odbędą się w | 
dniach 3 — 5 grudnia br, ■ 
Zapamiętajcie!

przecież niewielkim kosztem 
wyrównać wylot ulicy.

* * *
NIEMAŁO też osób jadących 

kolejką elektryczną z Gdańska 
do Nowego Portu psioczy na 
przedłużające się roboty przy 
naprawie krawężnika na pero­
nie w Gdańsku. Było szereg wy 
padków, że o wielki kamień, 
który leży na peronie przy sa­
mych torach, potyka się i upa­
da szereg pasażerów. Już 
CHYBA CZAS ukończyć tę na 
prawę. (nip)

Nowe samochody
do bezpylnego 
wywozu śmieci
otrzymał Sopot
W tym miesiącu Sopoc­

ie Miejskiej Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunal­
nej wzbogaciło się o cenny 
nabytek. Są to otrzymane 
z Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej dwa importo­
wane samochody do bezpyl- 
nego wywozu śmieci i nie­
czystości. Obsługują one 
dzielnice dolnego Sopotu.

Ogółem MPGK dysponuje 
w tej chwili ośmioma sa­
mochodami do wywozu 
śmieci. (E)

MY MIASTU - MIASTO NAM
Wszystkie należności
muszq być spłacone

Gdański Kiub
Nauczycielski...
...od pierwszych dni ist­

nienia wprowadza nowe for 
my rozrywek d.la swych by 
walców i sympatyków.

W ciągu ostatnich dni po 
wstał tu zalążek dwóch ze­
społów: teatr amatorski i
sekcja literacka. Organiza­
torem obu sekcji jest p

TENDENCJE wzmożenia 
* oszczędności i dyscy­

pliny w gospodarowaniu 
społecznymi środkami fi­
nansowymi, czyli tzw. po­
lityka „zaostrzonego ołów 
ka” to temat, który ostat­
nio coraz częściej jest 
przedmiotem narad, kon­
ferencji, dyskusji i publi­
kacji prasowych. 
Tendencje te, szczególnie 

wyraźnie zarysowały się po 
III Plenum KC PZPR, na 
którym przeprowadzono wni 
kliwą ocenę sytuacji gospo

»Salon Jesienny« 
tyitto 
do niedzieli
Tylko do niedzieli 29 bm., 

włącznie,- otwarty będzie w 
salach Centralnego Biura 
Wystaw Artystycznych w 
Sopocie „Salon Jesienny”, 
(w godz. od 8 do 10).

--------®--------

Zjazd delegatów
KMSD wGdyni
W niedzielę 29 bm. o 

godz. 10 w lokalu SD przy 
ul. Kilińskiego 6 w Gdyni 
odbędzie się IX zjazd dele­
gatów KM SD. W zjeźtlzie 
zapowiedzieli swój udział:

Korzeniowski. W myśl za-jP°seł Włodzimierz Lecho 
mierzeń, repertuar scenicz­
ny ma być oparty na twór­
czości własnej.

Ale do urzeczywistnienia 
tych planów potrzebni są 
wykonawcy. Brak zwłaszcza 
artystów - amatorów. Uwa­
ga więc nauczycielki i nau­
czyciele w wieku od lat 18 
do 80! Zarząd klubu zapra­
sza was do czynnego udzia­
łu w amatorskiej sekcji sce­
nicznej. Wszyscy chętni o- 
czekiwani są na wstpólnym 
spotkaniu, -które odbędzie 
się w klubie przy Długim 
Targu nr. 30 w najbliższy 
poniedziałek o godz. 17. (tl)

wicz, sekretarz WK SD An­
drzej Benesz, przew. MK 
SD w Gdańsku poseł Le- 
hiedź oraz przedstawiciele 
bratnich partii.

----

Zabawę taneczna...
...organizuje W sobotę 28 

bm. Komitet Rodzicielski 
Szkoły Podstawowej nr 26 
przy ul. Osiek 11 w Gdań­
sku. Zabawa odbędzie się w 
sali szkolnej (początek o 
godz. 19) a dochód przezna­
czony jest na dożywianie 
dzieci.

Gdańskie Zakłady Radiowe
w rozbudowie
Wiosną br. informowaliś­

my naszych czytelników o 
oddaniu ' do użytku Gdań­
skich Zakładów Radiowych 
T-18, potężnej hali produk­
cyjnej o kubaturze 33,5 tys. 
m3 W tej chwili jest w bu­
dowę jeszcze większa hala 
produkcyjna (36 tys. m3) za­
mykająca czworobok budyń 
ków „kombinatu telewizyj­
nego”, które wykonawca —

in. prace szklarskie, które w 
tym wypadku pochłoną du­
żo czasu. Do szklenia jest 
bowiem 1.200 m2 okien z 
szyb klejonych, które klei 
się na miejscu.

Jeszcze kilka szczegółów 
technicznych. Parter hali 
konstrukcji żelbetowej jest 
wykonany na mokro. Dalsze 
3 kondygnacje były monto­
wane z prefabrykatów goto-

Gdańskie PrzedsiębiorstwoIwych, co umożliwiło zmonto

darczej kraju. Uchwała te 
goż Plenum nakreśla rów­
nocześnie zadania dążące do 
uporządkowania gospod arki 
finansowej i inwestycyjnej 
oraz ulepszania metod gos­
podarowania.

Tym samym proMemom po­
święcone były ostatnie sesje 
dzielnicowych rad narodo­
wych w Gdańsku. Jest bo­
wiem rzeczą oczywistą, że 
osiągnięcie jakichkolwiek wy­
ników oszczędności i uzdro­
wienie naszej sytuacji finanso 
Mej w skali krajowej — uwa 
runkowane jest od przemyśla­
nych i celowych posunięć w 
każdym mieście, każdym 
przedsiębiorstwie.

Tymczasem — jaik czytel­
nicy ^mieli możność zorien­
tować się ze sprawozdań 
sesji MRN — sytuacją fi­
nansowa wlad-z Gdańska n'-e 
jest różowa. Mieszkańcy 
miasta winni są gosp-o-darzo 
wi miliony złotych, których 
brakuje właśnie na finan­
sowanie przedsiębiorstw 
miejskich. Sięgając jeszcze 
dalej, to znaczy do dzielni­
cy — dla przykładu — 
WRZESZCZ znajdujemy aż 
nadto namacalne powody 
finansowych tarapatów go­
spodarza dzielnicy i podle­
głych mu jednostek. Bud­
żet DRN Wrzeszcz na rok 
1959 wynosi 39.841.390 zł i 
obek własnych dochodów, 
opiera się również na udzia 
łach z Prezydium MRN. W 
jakim stopniu dochody wła 
snę mają wpływ na nieza- 

i come go spod arowa n i e
dzielnicą, niech mówią fak­
ty:

zaplanowano ich dla Wrzesz­
cza na łączną sumę 15.300 tys. 
zł. Do 31 października br. 
ściągnięto zaledwie 10.533.773 
zł czyli 62 proc. Reszta, to 
znaczy ok. 5 min zł to długi 
w postaci podatków, czynszów 
i opłat za różne świadczenia 
miasta. Można by tę sumę roz 
bić na mniejsze kwoty należ­
ne gospodarzowi dzielnicy od 
jednostek uspołecznionych i 
od osób prywatnych; można 
by wykazać, ile zadłużeń po­
chodzi z roku 1957, ile. z 58, 
a ile z 59; jaki udział w 
tych kwotach przypada na 
podatek od nieruchomości, na 
podatek terenowy itp. — ale 
nie o to nam chodzi.
Nie chcemy szpikować te­

go artykułu kolumnami 
liczb. Musimy natomiast wy­
raźnie postawić sprawę: go 
spodarz miasta, a w tym wy 
pad ku gospodarz dzielnicy, 
nie ma zamiaru bawić się 
w filantropijnego wujaszka. 
Bez wpływów do budżetu 
dzielnicy, kuleć będą wszy­
stkie jej komórki, przedsię 
biorstwa i zakłady usługo­
we. Po to, żeby przychodnie 
lekarskie miały fundusze 
na honorarium dla persone­
lu, żeby przedsiębiorstwa 
remontowe zgodnie z pla­
nem odnawiały budynki 
mieszkalne, żeby pełną pa­
ra pracowały ekipy DZBM 
— długi nd mieszkańców 
Wrzeszcza muszą być i będą 
ściągnięte.

W tym celu DRN Wrzeszcz 
na ostatniej swej sesji Dod- 
jęła jednogłośnie uchwałę, 
nakazującą reorganizacje re 
frratu finansowego, oddawa 
nip opornych dłużników do 
sądu, poh'praoje kaucji mie

szkaniowej przed wydaniem 
przydziału mieszkania 1 pod 
jęcie innych nieraz rady­
kalnych środków, gwaraatu 
jącycb ściągnięcie wszyst­
kich należności finansowych.

Dla własnego interesu, dla 
zabezpieczenia normalnej dzia 
łalności ośrodków zdrowia, 
MPO, DZBM i innych instytu 
cjl usługowych, od któitych 
domagamy się stałej troski o 
„szarego człowieka” — miesz­
kańcy Gdańska muszą wypeł­
nić wobec miasta swoje oby­
watelskie obowiązki płatnicze. 
Innego wyjścia nie ma.

(z)

WVBRIH*
Świetny kawał, co?

Rozmowa telefoniczna:
— Czy kwiaciarnia przy 

ul. Długiej?
— Tak.
— Pracujecie bez przer­

wy, czy też macie przerwę 
obiadową?

— Mamy przerwę od 13 
do 15.

Za 10 minut 13 byłem 
przed drzwiami kwiaciar 
ni. Widniał na nich napis: 
„Remanent”.

W nowym śródmieściu Gdyni

Dobry dowcip taka in* 
formacja, co? &r9

Kto ma Jęczeć?
Romuald K. leczył się 

na koszt Ubezpieczalni 
Społecznej przez dłuższy 
czas u lekarza dentysty io 
Gdyni. Kilka dni temu 
lekarz ten zachorował na 
dłuższy czas, wobec czego 
pacjent otrzymał skierowa 
nie do gabinetu stomatolo 
gicznego w Gdyni do dr 
tarczyńskiego. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy dr. Z 
oświadczył, że nie będzie 
go leczył, bo... na krwa­
wiące dziąsła nic nie po­
może... (mp)

Zakłady Tłuszczowe
wykonały
roczny pian

W dniu 24 bm. Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego 
im. gen. Wróblewskiego 
w Gdańsku wykonały 
roczny plan globalnej i 
towarowej produkcji.
Przewidywana przez za­
kłady wartość dodatko­
wej produkcji wyniesie 
do końca roku w cenach 
porównywalnych 200 min 
zł (produkcja globalna) 
i w cenach zbytu 107 
min zł (produkcja towa­

rowa). (st)

Na ul, Władysława IV, 
która w przyszłości. bę­
dzie główną ulicą Gdy­
ni, trwają obecnie inten­
sywne prace przy ukła­
daniu nawierzchni. Na 
zdjęciu robotnicy Przed­
siębiorstwa Robót Drogo 
wych podczas wylewania 

asfaltu.
Fot. J. Kopeć

Budownictwa Przemysłowe­
go — odda do użytku inwe­
stora, w przyszłym roku.

Przed nadejściem mrozów 
halę wyciągnięto pod dach. 
a w czasie zimy będą trwa­
ły prace wykończeniowe. M.

Funkcjonariusze MO znaleźli
w Oruni, przy ul. Jedności Ro­
botniczej rower męski, czarny. 
Zgubę odebrać można w Woje 
wódzkiej Komendzie Ruchu 
Drogowego w Gdańsku.

wanie hali o tak potężnych 
rozmiarach w ciągu 50 dni. 
Tyle na temat rozbudowy. 
O pracy zakładów radio­
wych napiszemy w najbliż­
szych dniach.

Na zdjęciach: 1) Nowa ha­
la w budowie. 2) Zaprawa 
murarska podawana jest na 
wyższe kondygnacje przy 
pomocy dźwigu. 3) Budow­
niczowie hali — inż. Mar­
kiewicz, technik Malinow­
ski i mistrz Miżyński głowią 
się nad planami.
Fot. i tekst WI. Nieżywiński

... o godz. 17 w Aud. Max. 
PG odbędzie się kolejny wyk­
ład dla młodzieży szkól śred­
nich, który poprowadzi prof, 
mgr inż. J. Sulocki. Temat: 
„Prąd elektryczny w meta- 
acli i elektrolitach”.

Pierwsze umewy
o wymianie
studenckiej
W Warszawie odbyła się 

ostatnio konferencja eksper 
tów podróży studenckich z 
krajów członkowskich Mię­
dzynarodowego Związku 
Studentów. Poza przedsta­
wicielami organizacji stu­
denckich ZSRR i krajów 
demokracji ludowej w kon: 
ferencji uczestniczyli delega­
ci studentów Francji, Włoch, 
Jugosławii i Izraela.

Tematem obrad byl plan 
wymiany wycieczek studenc 
kich w r. 1960. Zrzeszenie 
Studentów Polskich podpi­
sało już umowy o wymia­
nie 715 osób z ZSRR, 450 

Czechosłowacją, 200 z 
NRD, 120 z Wiochami, 100 
z Bułgarią, 60 z Francją i 
20 z Izraelem. Prowadzi ;ię 
rozmowy w sprawie podpi­
sania umowy o wymianie 
100-osobowej grupy studen­
tów z Węgrami.

Podstawową formą wy­
miany grup studenckich bę 
dą w roku przyszłym wy­
cieczki specjalistyczne. Zna­
czy to, że grupy turystycz­
ne dobierane będą według 
kierunków studiów — tak 
np. Targi Lipskie odwiedzi 
grupa ekonomistów, Lenin­
grad — studenci architektu­
ry. Pozwoli to na osiągnię­
cie większych korzyści ze 
studenckich wyjazdów tu­
rystycznych. (ak)
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Recital chopinowski
Jerzego Gajka
Jutro, w niedzielę 29 bm. o 

godz. 18 w Klubie MPiK w 
Gdyni odbędzie się recital JE­
RZEGO GAJKA przyszłego u- 
czestniką konkursu chopinow­
skiego, który odbędzie się w 
lutym I960 r. w Warszawie. 
W czasie recitalu Jerzy Ga­
jek wykona utwory obowin 11- 
jące kandydatów ubiegających 
się o uczestnictwo w między­
narodowym konkursie chopi­
nowskim. Wstęp wolny.

Kierownictwo szkoły nr 4 
w Sopocie
... w imieniu całego grona 

nauczycielskiego dziękuje: wszy­
stkim rodzicóm i Komitetowi 
Rodzicielskiemu szkoły za wy­
posażenie szkoły w pomoce 
naukowe z okazji Dnia Nau­
czyciela. Komitet kupił dla 
szkoły piękny magnetofon, od­
nowił wszystkie tablice, prze­
prowadza obecnie sygnalizację 
elektryczną, a p. p. Maria Bo­
rys i Wanda Kowalska poma­
lowały w klasie IIIc szafę, po­
dium pod katedrą, taboretki i 
zawiesiły w oknach story.

Taki stosunek rodziców do 
potrzeb szkoły godny jest nie 
tylko podziękowania ale zobo­
wiązuje cale grono nauczyciel­
skie do jeszcze solidniejszej 
pracy nad wychowaniem odda­
nych mu pod opiekę dzieci.

Dajcie materiał
a sam zainstaluję lampy...

...przy ul. Sobieskiego — 
pisze nasz czytelnik pan 
Roman D. z Sopotu. — Opi­
suje on perypetie miesz­
kańców ulicy Sobieskiego 
na odcinku między Boh 
Monte Cassino i Chopina, 
którzy brną każdego wie­
czora w prawdziwie „egip­
skich” ciemnościach. Wpraw 
dzie na odcinku tym były 
kiedyś lampy, ale po jego 
tegorocznej przebudowie pu 
zrywano kable.

Nowe oświetlenie ma być 
wprawdzie założone, rzeko­
mo, jednak, jak twierdzi
pan R. D. nie można zna­
leźć, wykonawcy. W związku 
ku z tym czytelnik nasz zde 
nerwowany przeciąganiem 
się sprawy zainstalowania 
na ul. Sobieskiego nowych 
lamp, pisze: „O ile napraw­
dę tak jest* to weźcie sobie 
w prezencie ten fundusz,
czy prześlijcie na budowę 
szkół (to pod adresem Prez 
MRN), firmom dajcie spo­
kój, niech śpią dalej, a mnie 
przydzielcie materiał j jed­
nego pomocnika, a sam za­
wieszę te pięć lamp, dla 
uciechy Ojcóu: miasta i prze 
chodniów ul. Sobieskiego, 
by na gwiazdkę we'•(do i
raźno im się chodziło'

No cóż, propozycja chyba 
interesująca? (st)

POŻAR W NBP W GDYNI
Wczoraj o godz. 23,30 wy­

buchł w gmachu Narodowego 
Banku Polskiego w Gdyni przy 
ul. 10 Lutego pożar. Zaalarmo­
wana natychmiast przez prze­
chodzącego w tym czasie ofice­
ra milicji straż pożarna, przy­
stąpiła natychmiast cło akcji. 
Że wszystkich niema'ze okien 
banku wydobywały się kłęby 
gryzącego dymu. Jak się oka­
zało, spaliła się tylko drew­
niana skrytka, w której prze­
chowywano szmaty i przybory 
do sprzątania.

Strażacy szybko uporali się 
z ogniem. Na razie nieznana 
jest przyczyna pożaru, moż'i- 
we, że w pomieszczeniu drew­
nianym, służącym do przecho­
wywania przyborów do sprzą­
tania zaprószono ogień, ale mo 
że też być i inna przyczyna po­
żaru, Dochodzenie w toku.* * *

Wczoraj rano w Politechnice 
Gdańskiej w ambulatorium za­
paliła się podłoga. Przyczyną 
pożaru było wadliwe urządze­
nie przewodów kominowych
oraz nieszczelne zamknięcie 
pieca. Wezwana ;ednostka stra 
zy pożarnej pożar zlikwido­
wała.

* * *
We Wrzeszczu przy ul. Kiliń­

skiego 30 pozostawioną na klat 
ce schodowej kozetke podpa­
liły bawiące się dzieci. Wezwa­
na straż pożarna zlikwidowała 
ogień.

* * *
W Stoczni Gdańskiej w łado­

wniach dwóch jednostek będą­
cych w budowie zapaliły się 
naoliwione szmaty i wióry. 
Ogień zaprószony został pra­
wdopodobnie przez spawaczy. 
Na razie obyło się bez strat. 
Na przyszłość należy bardziej 
rygorystycznie przestrzegać 
przepisów przeciwpożarowych.
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Z kroniki 
wypadków

27 bm, w południe w porcie 
gdyńskim wpadł do luku stat* 
ku pracownik ZPG Henryk Ko­
łodziejski, zam. Gdynia, ul. 
Szenwalda 21—19, doznając cięż­
kich ogólnych obrażeń ciała 
oraz złamania prawej ręki I 
prawego podudzia. W stanie 
ciężkim pogotowie przewiozło 

. wypadku do Szpitala 
Miejskiego w. Gdyni.

* * *
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych w Gdańsku - Siedl 
each przy ul. Włostowickiej, 
wybiegając zza budynku 9-letni 
Ryszard Stompor, zam. Gdańsk- 
Siedlce, ul. Struga 40-6, wpadł
riofL..PrZe',ezdzaiący samochód 
ciężarowy „Zis” nr GK-2105,
należący do GPTB w Gdań­
sku prowadzony przez Ryszar- 
aa Korsaka, zam. Gdańsk, ul.Rzezmt*a 6ib_8 Chfopiec- d0.
znał ciężkich obrażeń ciała 
oraz złamania lewego podudzia. 
Karetka pogotowia odwiozła 
o.iarę wjasnej nieostrożności 

1 Kliniki Chirurgicznej v M G ,
* * *

Przez pomyłkę zamiast ole­
ju rycynowego, matka podała 
i‘2-letniemu Zdzisławowi Króli­
kowskiemu, zam. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Danusi 5, olej kamforowy. 
Pomocy zatrutemu udzieliło

o-' towie Ratunkowe.
* * *

• W restauracji „Adria” w O* 
runi między pijanymi gośćmi 
wybuchła bójka. Pobity został 
do utraty przytomności Stani­
slaw Spicha, zam. Orunia, ul. 
Raduńska 58.


